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.Nowa Reforma1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: 

24 zł. w. a.

20

półrocznie: 
12 Br. w. a.
14 „ ;
io . „

kwartalnie:
6 zł w. a.
7 , „
5 . .

.nienącz:.i«: 
2 złr. — et.
a .  -  .

Na prowiuoyi, z przesj Iką pocztową 
W Państwie NiemieeHein . . - ■
W B iie js e u ......................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, i

Szwajca.yi, Tureyi i innych krajów j 32 „ „ 16 „ „ 8
Pojedynczy nuier kosztuje 10  centów, z orzesyłką pocztową 13  centów.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
L l“ty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco'do Aduimstracyi Nowej Reformy kra-owi». — L isty  reklamacyjne nieopieczx- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów mefrai^owanych nie przyjmuje się.
O ę k o p is tn ó w  n a d s y ła n y c h  M e d u h c y a  n ie  z w r a c a . ,

A d r e s  R e d a k c y J  i  A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  s w .  J a n a  K r i  1 3 .

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w e  : A dm inifrae w  „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  Adiuir^n-acyi „ 17ow*.j Reformy“. — Magazyn nowości F. A Cmge.a 1 Głowna 
trafika v  Rynko; — C. k. Krakowskie koncesjonowane biu.o (Silberstein) plac Maryaeki dou p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel KuklińsL ego w -Hali Susiea- 
nic — Handel J. Baje a  przy uliey Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Ad ainr- 
straeya za opłatą od miejrea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwsir raz iO et., za każdy 
następny raz po 5 cent, Ni o d e s ł a n o  < na 3 stronnicy dziennika) od miei ca wiersza drnkiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  , R  i f o r m y "  (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy 41l zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeraiów. — Naieżyiosć uprasza s ę n a p r z ó d  ladesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z ę n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: T / e  L w o w i e  Ag. 
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera JAitenberg*); — W  T a r n o w i e  handle: J. De. 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r n ę m y ń l i t  B. 
Doskoski i Spółka — W  T a r n o p o l u  ksiogarma L. Gileezko; — W  W i e d n i n  pp. Haa- 
senstein & Vogler (takie w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, izylei i 
Wrocławiu) A Oppelik, Stubenbastei N r 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
. Norymberdzie) W  P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grandę Angustine i So- 

cietś Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  direetenr. Rue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Nowa Reform a  w przyszłym 1887 roku, 
szóstym naszego wydawnictwa. wychodzić 
będzie pod obecny redakcją i w dotych­
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy 
bliżej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
dotąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w miarę sił i środ­
ków naszych. Upraszamy o wczesne nad­
syłanie przedpłaty, która wynosi:

W miejscu: rocznie 20  złr. — pół­
rocznie IO złi. — kwartalnie 5 złr. —  
miesięcznie 1  złr. 8 0  ct.

% odnoszeniem do domu: ro­
cznie 23 złr. OO ct. — półrocznie 11 
złr- 80  ct, — kwartalnie 5 złr. OO ct. —  
miesięcznie 2 złr. 13 ct.

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 21  
złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
O złr. — miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 złr. — półrocznie 14 zlr. —7 
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie 2 złr. 
50  ct.

w innych krajach europej­
skich: rocznie 32 złr. —  półrocznie 
IO złr. — kwartalnie 8 złr. — m iesię­
cznie 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w a  przyj­
mują oprócz Adrninistracyi Nowej Reform y  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracji Nowej Reform y  (ulica św. Ja­
na. nr. 13) ageneye: E. Siłbersteina, k' n 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni­
ków i ogłoszeń, Plac Ma:yacki dom Czj u- 
ciela, —  Księgarnia Zupańskiego i Beu- 
manna w Rynku, — Magazyn nowości 
F. A. Głrigara w Rynku głównym, linia 
A— B, — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31, —  
Sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su­
kiennic 1. 6 , — Główna trafika (M. Ho­
rowitz) w Rynku róg ulicy św. Jana. — 
Handel J. Bąjera w ulicy Grodzkhj, — 
Handel Hcssa w Rynku głównym.
■pi i m i  zmr r  onpis^szraswir wwjpuWtTp™

Mowa posła Romanowicza
W sprawie dłuższego trw anm  sesyi sejmowych, 
na posiedzeniu Sejm u galicyjskiego e dn ia  17  

grudnia h r.

N ie po raz pierwszy, Wysoka Iz b o ! uczuwa 
Sejm potrzebę upom nienia się o dłuższe trwanie 
sesji, tak aby mógł spełnić całkowicie te ważne 
zadania, jakie nań konstytucya nakłada.

Jeszcze w r. 1868 na wniosek p. Adama ks. 
S a p i e h y  uchwalono :

(czyta) „Sejm królestwa Galicy i i Lodomeryi 
z Wielkiem h “ięstw.j in Krakowskiem wyraża ży­
czenie, aby Wysoki Rvąd na przyszłość Sejm co­
rocznie w pewnym oznaczonym terminie i na 
czas odpowiedni zwoływać zechciał, 0 przeto dał 
mu możność, rozwinięcia niezbędnej 1 prawem 
przepisanej czynności ustawodawczej".

(m ótti) W rok później, t. j. w r. 1869 poseł 
H o e n i g s i n a n  uczynił wniosek o zmianę sta 
tutu krajowego w tyiń k ie runku , aby do § 10 
statutu krajowego uchwalić dodatek, któryby za­
bezpieczał Sejmów' trwanie jego sesyi, najmniej 
przez trzy miesiące. W skutek tego wniosku p. 
Hoenigsmana uchwalił Sejm na podstawie refe­
ratu komisyi konstytucyjnej, której sprawozdawcą 
był p. Z y b l i k i e w i c z ,  następujący dodatek do 
§ 10 statutu krajowego.

(czyta) „Sejm będzie obradował przynajmniej 
przez trzy miesiące, jeżeli czynności swoich wcze­
śniej nie załatwi lub cesarz go nie rozwiąże*.

(mówi) Sprawozdawca p Zyblikiewicz w iwojem 
sprawozdaniu powiada, a zdaje mi s ię , że warto 
ten ustęp przytoczyć, 1 ażeby Wysoki Sejm prze­
konał się, jak mało od tego czasu stosunki się 
zmieniły, powiada tedy sprawozdawca, (czyta) „że 
na krótkiem trwaniu sesyi interesa kraju cierpią 
dotkliw ie, Sejm traci znaczenie polityczne, a w 
kraju wzmaga się coraz więcej zatrważające prze- 
kenam e, że Sejm nie może się stać ową dobro­
czynną instytucyą, jaką go mieć chciano".

(mówi) Niestety w rok później dowiedział się 
Sejm , że uchwała zeszłoroczna była bezowocną, 
ponieważ uchwalona zmiana statutu krajowego 
sankcyi nie o trzym ała, — a jako przyczynę od­
mowy sankcyi podał ówczesny rz ą d , że przez 
taką zmianę ogranicza się koronę w jej kon»ty 
tucyjnych praw ach, ponieważ wtedy korona nie 
miałaby prawa zamykania, lecz tylko prawo roz­
wiązywania Sejmu. Jednakże nie zmieniły się 
stosunki na lepsze, sesye sejmowe były zwoły­
wane na czas niedostateczny do spełnienia zadań 
Sejmu, skoro w r. 1872 p. S m a r z e w s k i  czuł 
się zuiewolonym do uczynienia wniosku, by we­
zwać rząd, ażeby zar-.z po ukończeniu sesyi Rady 
państwa na drugą sesję  Sejm w tym samym 
roku był zwołany. A jak bardzo odczuto potrzebę 
tego i jak poseł tak umiarkowany, jak ów sza­
nowny wnioskodawca, do pewnego stopnia gory­
czy tern doprowadzonym b y ł, że Sejm wskutek 
krótkiego trwania sesyi nie mógł spełnić swego 
zadania i zająć takiego stanowiska, jakieby zająć 
był powinien, dowodzą słowa wnioskodawcy, któ­
ry powiedział między innemii:

(czyta) „Panowie sami widzicie., że wskutek 
tego sparaliżow ana czynności Sejmu zaczyna s:ę 
szerzyć pewne zwątpienie i znękauie w kraju. 
ReprezenUcya kra,u obowiązaną jes t nie dać się 
zepchnąć na to stanow isko, na kture powoli co 
krok schodzi, że Wysoka Izba staje się już tylko 
przedpokojem do tej tain sali radnej w W iedniu".

(mówi) Tak mówił p. Smarzewski w r. 1872. 
Sejm wówczas powziął uchwałę zgodną z tym 
wnioskiem, stosunki jednak v idocznie znowu się 
nie zmieniły, skoro w r. 1878 p. G r o c h o l s k i  
uczynił wniosek następujący:

(czyta)  „W zywa się c. k. rząd, aby stara! się 
wyjednywać dla Sejmu galicyjskiego dłuższe, po­
trzebom kraju odpowiednie trwanie jego coro­
cznej sesyi".

(mówi) Ten wniosek jednogłośnie został przez 
Wysoką Izbę przyjęty. A jakiż był jego skutek ? 
Oto ten, że w r. 1H79 s e s y a  s e j m o w a  w c a l e

z w o ł a n ą  n i e  b y ł a .  To też w r. 1880 W y­
soki Sejm na stosunkowo k ró tk ie j, bo 56 dni 
trwającej sesyi miał do załatwienia dwa budżety, 
dwa zamknięcia rachunkowe i cały materyał mno­
gich spraw administracyjnych bieżących, które 
z roku na rok czekać me m ogą, które w tych 
d.rócb latach się nagromadziły, a które w tych 
56 dniach załatwione bvć musiały. Jakoż komi- 
sya budżetowa a za nią i Wy a Taba upomniała 
się wtedy wprawdzie nie o teiępin trwania se­
syi sejm ow ej, ale o ważniejszą jeszcze sprawę, 
kt^rą przed sobą miała, a tą było, Ż6 Sejm wbrew 
brzmieniu statutu krajowego i wbrew intencyi 
konstytucyi w r. 1879 wcale zwołanym nie był.

(Dok. nast.)

Z Sejmu.

J L w ó w , 19 grudnia.

(Z . Z .)  Między dwoma siekierka zginęła i nie 
wiedzieć, gdzie ją  odszukać. Między rządem a 
autonomią. Rząd powiada; mogłeś w Sejmie obra­
dować bez dłuższej przerwy świątecznej — jak 
w toku zeszłym, kiody zaraz pc św iftacn zaczę­
ły  się posiedzenia i trwały do '80  grudnia, i po­
tem znowu rozpoczęły się 2 Btycznia i już tylko 
z dwudniową przerw ą św iąt roskich trwały aż 
do zebrania Rady państwa. Mogłeś Sejmie — 
ale nie chciałeś, więc cię odroczymy 22 grndnia 
i będziesz odroczony aż do 10 stycznia, i bę­
dziesz przez ten czas rozpamiętywał nad zniko- 
inuśc.ą wniosku Romanowicza o dłuższe trw a­
nie sesyi sejmowych.

—  J a  niecbi-ialem ? — pyta zdziwiony Sejm — 
j a V A któż to i kiedy pytał mnie o to, i dał 
mi spobobnośc oświadczenia, że nie chcę takiej 
długiej przerwy, że nie chcę, żeby kraj sobie ze 
mnie dworował, iż nic nie robię, tylko budżet 
uchwalam i dodatki do podatków nakładam ? 
Nikt mnie o to nie pytał — a jeżeli k t o ś  po- 
ufnij zapytał k o g o ś ,  a ten  w mojem imieniu 
odDowiedział, że pragnę takiej długiej przerwy, 
to ten drugi ktoś nie miał prawa w mojem imie­
niu mówić. . Ą  1. *,

— Miał czy nio miał, ale mówił, a że d e ­
c y d u j ą c e  osoby tak mówiły, przeto rząd idzie 
za ich zdaniem.

— A możebyś nam rządzie powiedział, k t o  
to są te decydujące osoby?

Na to drażliwe pytanie następuje wzruszenie 
ramionami i zakończenie dyskusyi. Oczywiście, 
że to nie dyskusya sejmowa ani komisyjna, ale 
w którąkolwiek stronę zwrócić się z zapytaniem, 
skąd się wzięło owo odroczenie na tak długi 
czas, zawsze otrzyma odpowiedź, albo że r z ą d 
tak chciał, albo że tak chciała a u t o n o m i a ,  
nie w.adomo przez jakiego pełnomocnika w tym 
wypadku reprezentowana.

Dzisiaj obradowa! k l u b  ś r o d k a  i przede- 
wszystkiem przyjął do wiadomości w y s t ą p i e ­
n i e  z k l u b u  p o s ł a  A b r a h a m o w i c z a ,  
który osobiście wystąpienie to klubowi oznajmił 
i w dluższem przemówieniu je  motywował roz­
taczając najnowszą swoją doktrynę, i t  w Sejmie 
nic powinny isnieć kluby a tylko jedno koło po­
selskie. Zapewnił też, że do prawicy nie przy­
stąpi. Klub zastanawiał się też nad s p t a w ą 
n a f t o w ą ,  i przyjął następujący wniosek posła 
W e i g  la :

Wysoki Sęłm raczy uchwalić:

W zywa się c k. rząd, aby przy finalnych ro­
kowaniach z rządem węgierskim z powodu ure­
gulowania ponownie stosunków cłowo - politycz­
nych obu połów monarchii przestrzegał n a j - 
s u r o w i e j  zasady tamowania taK zdrożnego 
p r z e m y t n i c t w a  oleju skalnego zagranicz­
nego, sztucznie zabarwionego, co dotąd cierpiano, 
a w następstwie tego wydał n a j ś c i ś l e j s z e  
p r z e p i s y  w y k o n a w c z e  dlr ochrony naszej 
industryi naftowej od przemycan.a pod jakimkol­
wiek pozorem lub formą zaoarwionych sztucznie 
zagranicznych olejów skalnych, z jaw ną szkodą 
przemysłu naftowego a nawet samego skarbu 
ciowego, za niższem cłem wchodowem.

W niosek ten będzie jutro (w poniedziałek) 
złożony do laski marszałkowskiej — a równo- 
cześnrn z innej strony zapowiedziany jest w tej 
samej sprawie bezbarwny wniosek z widoczną 
tendencyą salwowania znanego wniosku Gro­
cholskiego.

Wczoraj obradowała też lewica. Na wniosek 
R o m a n o w i c z a  przyjęto następujący w n i o ­
s e k  n a g l ą c y :

„W; so li Sejm raczy uchwalić : Sejm upoważ­
nia W ydział kr*|owy, żeby w miesiącu styczniu 
1887 czynił z funduszu krajowego wydatki na 
rań tunek  roku 1887 w edług budżetu na rok 
1886 uchwalonego.

„Pod względem formalnym wnoazą podp isan i: 
Wysoki Sejm raczy puwyższy wniosek bez dru­
kowania dopuścić zaraz do pierwszego czytania 
i odesłać go do krm isyi budżetowej z poleceniem, 
aby z pominięciem dm ku zdała o nim  sprawę 
Sejmowi na następnem  zaraz posiedzeniu".

Celem tego wniosku jest zastrzeżenie b u d ż e ­
t o w e g o  p r a w a  Sejmu, które byłoby naruszo- 
rem  gdyby Wydział krajowy bez uchwalonego 
budżetu czynił wydatki, nie majac dc tego upo­
ważnienia Sejmu. Dzisiaj też uczynił ten sam 
wniosek w klubie środka poseł W ładysław K o -  
z i e b r o d z k i  — wszakże klub nie powziął je ­
szcze ostatecznej ucbwi ,'y. Zapadnie ona jutro, 
przed posiedzeniem Izby, a od te> uchwały za­
leżeć będzie, czy wniosek wyjdzie od samej le­
wicy, czyli też wspólnie od dwóch wyżej wy­
mienionych wnioskodawców.

Oprócz tego obradowała wczoraj lewica nad 
bardzo doniosłym wnioskiem dra F  r u c h t  m a c  a. 
Poruszył on sprawę r e f o r m y  u s t a w y  g m i n ­
n e j  Wychodzi z tego słusznego założenia, że 
20-sto letni okres obowiązywania obecnej ustawy 
gminnej wykazał dustatecznie, jak liczne są jej 
wadliwości, że zresztą zmienione przez ten czas 
stosunki niejednemu postanowieniu ustawy g runt 
z pod nóg usunęły. Rfeiorma przeto je s t koniecz­
ną. Ażeby ona jednak była możliwą, trzeDa ko­
niecznie przedewszystkiem stwierdzić autentycz­
nie istniejący stan rzeczy, trzeba ha-dzo rozległe 
wykonać studya, i na tej podstawie z projektem 
wystąpić, Tego nie może zrobić jeden poseł an: 
jakieś grono posłów — może to zrobić t y l k o  
władza wszelkiemi nu leryałam i i środkami z /  
porzadzbiąca. Dla tegu sądzi wnioskodawca, iż 
chcąc sprawę tę w proraozić w tok, rokujący 
pomyślne rozwiązania, chociażby nawet pc kilau 
dopiero latach — trzeba wystąpić z wnioskiem, 
polecającym W ydz;ałow’ krajowemu wykonanie 
owych niezbędnych studyów i Wbiesienie potem 
do Sejmu projektu. Ażeby jednak rzecz nie była 
zbyt ogólnikowa, będzie już we wniosku mniej 
więcej wskazany kn runek  tej pracy. Ł u b  przy 
chylił się całkowicie dc zapatry wab dra F  r u c b t- 
i r a n a ,  który też wniosek swói opracuje i nc 
jednem  z następnych posiedzeń Sejmu wniesie.

Wczoraj obradowała, a dziś w tej właŚLie po ­
rze, kiedy to piszę, obraduje dalej komisya dla 
spraw przemysłu aomowego. Dzisiaj w południe 
obradowała uzupełniona i w ankietę zamieniona ko­
misya szkoina. Ju tro  radzić będą prezesi Rad 
powiatowych o sprawach drogowych Z tych 
wszystkich obrad osobne otrzymacie sprawozda­
nia.

Projekt reformy gminnej.

Poseł W a s i l e w s k i  Tadeusz ułożył proiekt 
reformy g m in n e j, zmierzający do stworzen.a — 
nie gmin zbiorowych — ale zbiorowych organów 
wykonawczych. Szan. poseł rozdał projekt gwćj 
w Sejmie dla wywołania wymiany zdań. Zastrze- 
gaiąe sobie wypowiedzenie naszej opinii — za­
mieszczamy go w całości. Opiewa on jak. nastę­
p u je :

Ustawa z d n i a . . . .  obowiązująca w królestwib 
Galicyi i Lodomeryi % W ielkiem Ks. Krakow- 
skiem.

Zgodnie z uchwałą seimu mojego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z WielLiem Księstwem Kra- 
kowsKiem, rozporządzam:

A rt. I.
Postanowienia zawarte w §§ 95, sHJ i 97 usta­

wy gminnej z dnia 18 r. 18616 ąąpgi się. Nato­
miast będą obowiązywały postanowienia nastę­
pujące:

Art. II.
§ 95. Gminy wiejskie, nie posiadające środków 

do wypełniania obowiązków, wyoływająrycb z po- 
ruczonego § 28. a oraz i znacznei części własne­
go zakresu działania § 27, tudzież z mocy § 60 
niniejszej ustawy, będą łączone z urzędu z inne- 
mi gminami i obszarami dworsKiemi w okręg5 
gminne.

O konieczności utworzenia okręgu gm innego 
orzeka wydział Rady powiatowej tego powiatu, 
do którego odnośne gminy i obszary dworskie 
naieżą. Przed wydaniem orzeczenia mają być sto­
sunki odnośnych giniu i obszarów zbadane i ży­
czenia icb o ile możności uwzględnione.

Każde utworzenie okręgu gminnego będzie de 
wiadomości powiatowej władzy politycznej po< »  
ne i z uwagami jej do zatwierdzenia Wydziału 
krajowego i krajowej władzy politycznej przed­
łożone.

Każda zmiana w składzie okręgu gminnego 
podlega rówuież takiemu samemu zatwierdzeniu.

§ 96. Sorawarai okręgu gm innego zawiaduje 
W ydział o^-ęgowy, urzędujący jako władza wy­
konawcza, pod przewodnictwem n acze ln k a  okrę­
gowego.

Członków W ydziału okręgowego wybiera ciało 
wyborcze, złożone z naczelników g m in , wcieio- 
nycn do okręgu i tylu właściciel’ lub zastępców 
obszarów dworskie. , ile je s t całych obszarów 
dworskich lub części tychże katastralnie z gm i­
nami połączonych. Zastępcę dla każdego obszaru 
dworskiego lub części Lbgoi naznacza właściciel 
obszaru dworskiego.

W ydział okręgowy składa się z trzech czton- 
ków i dwóch zastępców tycnże.

Co do sposobu wyboru członkow W ydziału 
okręgowego, ch kwalifikacji wyborczej i t-w anir 
mandatu, obowiązują odnośne przepisy nime-sznj 
ustawy i ordynacyi wyborczej dla gmin, norm u­
jące wybór do Rady gm innej.

Zakres działania W ydz.uu  okręgowego ograni

N o w e l l a
p r z e z  W a l e r y ę  S o l e c k ą

3 (Dalszy ciąg )

Nic nie pomógł surowy list guwernantki, któ­
ry nazajutrz wysłano umyślnym posłańcem z za­
kazem pokazywania się w pałacyku Z wiry nki.

Nie pomogła wiadomość, że pan Edward, cho 
ciaż z dobn j pochodzi rodziny, sam jest dzier­
żawcą jednego lichego folwarku i mieszka w dwor­
ku pleśniejącym od grzyba, otoczonym stajniami, 
Oborami, stodołami i chlewami.

Nic nie pomogło.
Ida widziała go tylko w e le g a n c k im  tużurku , 

na dzielnym, karym koniku , rzucającego w orze- 
locie kwiaty z uwielbieniem na d ro g ę , którą 
przejeżdżała.

Widziała na tle swych marzeń tylko oczy je ­
go piękne, wesołe, iskrzące m łodością, usta pą­
sowe, słyszała g ło s , pełen słodkicn, nieznanych 
jej przedtem dźwięków i obietnic.

Z"6sztą młodość nie dba o bogactwa, będąc 
sama największem z n ic h , nie zna się na ra­
chubach i gdyby jej doświadczeni owi ludzie 
nie zaprószy.i oczu przesądami i rachunkami, 
obrałaby najpewniej to , co jest szczęściem i na 
złotych swych skrzydłach wypłynęłaby zwycięz­
co z życia zamętów.

Hrabianka choć psuta od dziecka, poko­
chała jednak gorąco. — pokochała zm ysłam i, 
lecz i sercem.

Cieszyła się nawet te rn , żę on nie bogaty i 
ie  jej p°sag wystarczy, aby stajnie i szopy nd- 
snnąc od jej mieszkania i usłać miękkie gniazdko 
ich szczęścia.

Gdy się w parę dni spotkali 1 zobaczyła go

sinum ym , wstrzymała konia na murawie pełnej 
dzwunków i paproci, i w lesie, śród-zapachu jo ­
d e ł, rozpocząi się romans dziewczęcia z pałacu.

Co panu je s t?  wygląda pan tak sm utny !... 
Dla czego me byłeś u nas tak długo?

— Zakazano mi I
O! czy4 tak ?  I  byłeś pan posłusznym ! 

Szczególny z pana człowiek. Więc to panu tak 
obojętnie... że ktoś go czeka... wygląda... I  nie 
żal panu niczego?... A l...

— Dałbym życie, gdyby...
—  A w ięc, |a panu rozkazuję ! Ja  chcę pana 

widzieć co dz ień ., pomyśl p a n , że jestem  tu 
jak w ygnanka, samotna... że się nudzę... po­
myśl pan co chcesz... ale nie odmawiaj... chcę 
pana widzieć co dzień, ja chcę tego! —

I widywali się codzień! Z rana na przejażdż­
kach w lesie , w poobiedniej godzinie w ciem­
n y m , olchowym lasku za parkiem, nad jezior­
kiem , gdzie kwitły lilie .białe i złote łotocle, — 
któżby tam zresztą podpatrzył kochających !

Ida umiała zręcznie wybrać czas , miejsce, go­
dzinę i ukryć sn ą  tajemnicę przed okiem nie­
wieścieli stróżów, nie domyślających się niczego 
z pogodnej, różowoj twarzy dziewczęcia.

Stara to h istorya, że m.łość, gdy chce, umie 
się otoczyć tajem nicą; — a udaw ania, jako nie­
zbędnej w życiu sztuki, uczono ją przecież od 
dzieciństwa.

Dzień każdy otwierał ich serca więcej i wię­
cej dla tego kochania , któremu śpiewały słowi­
ki, a łoże ścieliły kobierce murawy i kwiatów.

Potem  dnia było im zamałó i widy wali się 
w nocy...

Księżyc pożyczał; swego srebrnego płaszcza, 
noc otulała mgłam i przea okiem ludzi.

On nieraz przychodził aź pod samo jej okno i 
czekał, dopóki z pomiędzy dzikiego wina nic wy­
chyli się biała postać ukochanej.

Brał ją  na ręce jak małą dziewczynkę 1 aiósł 
da leka , daleko, aż gdzie najwięcej było d rz e w ,

najmocniej pachły kwiaty... i całował w drodze 
■jej usta koralow e, gorące.

—  Kocbasz muie Id o ?!
— Nad życie I
— A jutro?
—  I  jutro i zawsze! M ima przyjedzie, po­

wiem jej wszystko i ślub weźmiemy. Mam na 
sercu twój pierścionek z turkusem , noszę go za­
w sze!... J a  się nie pytatn, czy ty mnie Kochasz 
Edziu! Ja w iem , że mnie kochasz bardzo! bar­
dzo! Wszak praw da? Tyś mój! mój!

—  O tak ! tak! Twój jestem pieszczotko ! gwia­
zdeczko ty m oja!... W iesz, że oczka twoje ja ­
śniej świecą, niż tam gwiazdy!...

—  Czemuż więc smutny jesteś?
—  A ( źle zrobiłem Id z iu ! zum nie uciekł od 

ciebie. Zle się stało 1... Jestem ubogi . jeśli ma­
tka twoja nie pozw oli?..

—  O! pozwoli mama!... ty nie wiesz, jak ma­
ma p iękna, w esoła, m ilutka, jak aobra!

—  Lecz jeżeli nas rozłączą! Co się z tobą s ta ­
nie biedne dziecko! Jam  w iu ien l...

— Ty? wszak pam iętasz, jak  sam i kazałam 
ci zostać, gdyś chciał uciekać od swej małej 
Id i .. Pam iętasz, w le s ie ? .. wtedy pc raz p ier­
wszy rai pow iedziałeś, że kochasz! Jam  tak 
szczęśliwa z tobą... twoje słowo każde... poca­
łunki tw oje...

— Więc mi przebaczasz?!
— Ależ przebaczam ! przebaczam ! I  kocham 

szalenie! Ja  się niczego nie boję! Niedobry 
chłopcze, nie mów ta k , nie chcę , żebyś był 
sm u tn y ! I  czegóż mamy płakać ? Mnie tak do­
brze z tobą., js, się tak śmiać lu b ię !... No! po­
całuj m n ie ! ty chłopcze b rzy d k i, niegrzeczny, 
pocałuj i...

Srowiki zaśpiewały grosn ie ,, a noc n a ! uści - 
skiem szczęśliwych kochanków sypała gwiazdy, 
które spadając, mówiły — I  życie wasze tak 
szybko uleci, lepiej kochad się... kochać... napić 
się sercem całem tego kochania!...

Przyjazd m atki przerw ał tę złotą sielanKę m i­
łości.

Zdjęta trwogą dziewczyna przestała się widy­
wać z kochankom , który darem nie okrążał la­
sek, jeziorko i wyczek wał na znanych miej­
scach.

Ida z dnia na dzień odkładała spow iedź, ma­
jącą rozstrzygnąć o jej życiu.

W styd powstrzymał na ustach je5 wyrazy
W reszcie, raz w ieczór, gdy hrabina Amelia 

otrzymawszy list jakiś, w weso«eni hyła usposo­
bieniu , Ida zdobyła się na Krok stanowczy.

Drżąc i całnjąc m atkę , wyznała j e j , że ko­
cha i kocha szalenie... że pragnie zostać żoną 
ub"g>ego pana Edwarda, że ży bez niego nie 
może, że on tuki piękny, tak dobry, że . . .

H rabina wysłuchawszy wszystkiego, wybuchła 
szalonym śm iechem . Śmiała się głośno , wesoło, 
śmiała się diugo i szczerze,! a śmiech ten odbi­
ja ł się gamą pełną dysonansów w pustych kom­
natach pałacu.

Lecz ustai n a g le , gdy drżąca u jej nóg dzie­
wczyna z rozpalonemi policzkam i, zad rw iona  
tym śm iechem , wyrzekła jeszcze słów krłka

Pani Amelia zerwała się z kaLapki,— czoło jej, 
twarz, a nawet szy ja . którą sciskały sznury pe­
re ł , spąsowiały ! Załamała rę c e , odtrąciła cór­
kę i chwilę stała bez ruchu.

Potem  wpadła w gniew wielki. Córce kazała 
iść precz z oczu

Cudzoziemki obie nazaiutrz odprawiono; a że 
się pokazało i i  nic lub tak iak nic nie wiedzia­
ły, odjechały, dziwiąc się tak nagłej zmianie, 
narzekając na kaprysy polskie, nie zrozumiawszy 
dlaczego im wyrzucano złe spełn iane  obo­
wiązków.

Francuzka iy k a  uśm iechała się złośliwie, wsia­
dając do powozu.

W tydzień potem m»tka weszła do pokoju, 
w którym Idc przez cały czas pozostawała w zam­
knięciu i oznajmiła, że nazajutrz wyjeżdżają.

— Dokąd pojedziem y? — ośmieliła się Ida 
zapytać.

— Dokąd? m niejsza o to... Możesz być pe­
wną, że daleko od twego kochanka!

— Matko !
Z płaczem rzuciła się do nóg pięknej kobiety, 

prosiła ze łzami, wyznając winę, by mogła sosfać 
żoną ukochanego... grożąc, że umrze, jeżeli ich 
rozłączą.

Hrabina i tym razem rozśm iała się szydetsko.
— Mamo, mamo, nie gub m n ie ! Przecież 

wiesz że....
— Nie bądź szalona! Zrobiłaś głupstw oI 

Praw da! Lecz stało się! Błąd te r  szczęściem 
naprawić jeszcze m ożna, ukryć.... Mieszczuchy 
tylko robią z tegc wielkie rzeczy, skandale! N ik t 
nie wie o tern .. i nikt wiedzieć nie będzie! 
Wyjedziesz daleko, pod pozorem skończenia edu- 
kacyi... Widzisz, jestem dobra! przebaczam c. 
nawet, aie pod warunkiem, że nu będziesz po­
słuszna. O tym twoim.... o tym. .. an  wspomi­
naj mi więcej! Ani słowa! Rozumiesz?! Trzeba 
ci o nim  i o wszystkierr, co się tu stało, zapo­
mnieć na wieki, zapomnieć tak, jakby to nigdy 
nie egzystowało 1 Tu jedyny ra tu n e k ! Jedyny 
sposófc pokrycia twej hańby i naszej!... Ozy 
chcesz pozostać tu. aby cię palcami w ytykano?... 
chcesz zostać żoną zebrakt ?! Osławić się na ca­
łe życie i ogłosić światu, żes się wdawała w ro­
manse niewczesne jak prostaczka! Uczyń to ! 
A h ! umarłabyś ze w s ty d n ! .. C icho! milcz! 
ani słowa Stanie się jak postanowiłam. Będziesz 
mi posłuszną,.. Potem  wrócimy do Kraju... gdy 
wszystko będzie skończone.... i sama się prze­
konasz, że zrobiłam wszystko, aby cię ocaiić. 
W yjdziesz za tego , kogc ci przeznaczyłam. 
Wdzięczną m ?będziesz... D obranoc!... Ju tro  w y­
jeżdżamy !

Wychodząc, pocałowała córKę w czoło.
(G. d. n )
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cza się co do paragrafu 27 lit. a) I) jedynie do 
nadzoru, co zaś do innych punktów paragralu 27 
i całego poruczonego uż alania, ma cechę bezpo­
średnio wykonawczą W  sprawach karnych (pa­
ragrafy 5 9 —62) urzęduje Wydział okręgowy w 
imieniu wcielonych do okręgu gm in, jako sąd 
gminny.

Stosunek W ydziału okręgowego do W ydziału 
powiatowego (§§ 98— 103) i powiatowej władzy 
politycznej (§§ 104— 109) jako władz bezpośre­
dnio przełożonych, oraz do gmin wcielonych do 
okręgu i naczelników tychże, jako wykonawców 
pomocniczych na miejscu, opiera się na zasadach 
ustawy gminnej i będzie przez W ydział krajowy 
w porozumieniu z krajową władzą polityczną, o- 
sobnym regulam inem  określony.

§ 97. Z pomiędzy trzech członków W ydziału 
okręgowego mianuje W ydział powiatowy jednego 
naczelnikiem okręgowym, a zatwierdza go Wy­
dział krajowy. Przeciwko mianowanemu może po­
lityczna władza powiatowa, którą W ydział powia­
towy o nominacyi zaw iaaam ia, wnieść swoje 
zarzuty, a w takim razie zatwierdzenie lub od­
rzucenie nom inata zależnem będzie od porozu­
mienia W ydziału krajowego z krajową władzą 
polityczną.

W ładza i odpowiedzialność naczelnika okręgo­
wego podlegają tym samym ograniczeniom i ry­
gorom, co władza i odpowiedzialność naczelnika 
gminy; służą mu też te same środki dyscypli­
narne wobec podwładnych mu wykonawców (§§ 
51— 59).

Sposób urzędowania naczelnika i obu człon­
ków Wydziału okręg jwego, jako asesorów, okre­
śli szczegółowa instrukcya, którą wyda Wydział 
krajowy w porozumieniu z rządem. Co do wyna­
grodzenia naczelnika okręgowego, względnie aseso­
rów i pokrywania połączonych z ich urzędowaniem 
kosztów, obowiązuje umowa między wcielonemi 
4o okręgu gminami i obszarami dworskiemi, za­
twierdzona przez Wydział powiatowy. W  razie 
niemożności porozumienia się stron, rozstrzyga 
W ydział powiatowy

Art. III.
W ykonanie tej ustawy poruczam memu m ini­

strowi spraw wewnętrznych.

Sejm krajowy.

Posiedzenie V I. dnia  17 grudnia.

Początek posiedzenia o godz 11 m. 30 w po­
łudnie. Loże i galer/e  pusta.

P  Z u k e r otrzymuje czterotygodniowy urlop.
3ekretarz p. St. B a d e n i  odczytuje spis pe- 

tycyj.
(Podamy je  jutro. R ed . )
Na wniosek p. C z a y k o w s k i e g o  przydzie­

lono przedłożenie rządowe o odznakach dla słu­
żby kultury krajowej do Komisyi adm inistracyj­
nej (zamiast do gm innej).

P . B e r e ź n i c k i  stawia wniosek naglący 
udzielenia pogorzelcom Doliny zapomogi złr. 
1000.

P. Toin. R o z w a d o w s k i  sprzeciwia się u- 
dzieleniu z z a s a d y ,  aby zmusić wreszcie gmi­
n y  i mieszkańców do asekuracyi.

P . B e r e ź n i c k i  odpowiada (po polsku,) że 
W ydział krajowy zawsze spieszył z pomocą 
wszystkim miastom  dotkniętym  w roku bieżą­
cym klęską. Obecnie fundusze dyspozycyjne są 
w yczerpane a Sejm jes t zwołany, przeto jego o- 
bowiąfckiem pospieszyć z pomocą

W niosek przyięto znaczną większością.
P . C h a m i e c  i towarzysze składają do laski 

marszałkowskiej następujący
W n i o s e k  n a g l ą c y :
„Zważywszy, żo ankieta przeprowadzona przez 

Izbę poselską Bady państwa w r. b. jako też 
03tatnia konferencya handlowo-cłowa udowodniły 
w sposób wykluczający wszelkie powątpiewam), 
iż oleje m ineralne w Bosyi przedystylowane, 
a z um ystu zanieczyszczone w sposób nadający 
im barwę i ciężar gatunkowy olejów surowych, 
wprowadzane bywają w granice m onarchii za 
deklaracyą jako surowce za cłem 1 złr. 10 ct. 
ustańjw ionem  jedynie dla olejów surow ych;

zważywszy, że taide podstępne obejście usta­
wy z dnia 26 maja 1882 r. i odnośnych prze­
pisów wykonawczych, ustanowionych w porozu­
m ieniu obu rządów Austryacko-W ęgierskiej mo­
narchii, stanowi w myśl obowiązujących ustaw 
ciężkie przekroczenie skarbowe (schwere O ef/ilh- 
ubertretui*g) a zatem nie może być bez ujmy 
dla moralności publicznej cierpianem lecz po­
winno być już ze względu na etyczne interesa 
państwowe ściganem i karanem  z całą surowo­
ścią praw a;

zw ażyw szy, że nieuniknionem następstwem  
importu wysoko oclonych surowców, musi być 
wzrost importu nisko oclonych, tak zwanych sztu­
cznych surowców i musi być zniżka im portu wy­
soko ocłonycb m inow anych olejów mineralnych, 
co też znalazło już nader zatrważający wyraz w 
ogromnem obniienin  się współny< h dochodów 
państwowych z ceł, którego nie może zrównowa­
żyć podwyższenie się niewspólnych dochodów 
państwowych z podatku konsum cyjnego;

zwazyw szy. że przedsiębiorstwa destylujące 
wielkim kosztem nisko p ró żn io w e  naturalne su­
rowce, nie mogą wytrzymać nierzetelnej konku- 
rencyi przedsiębiorstw  destylujących małym ko­
sztem wysoko procentowe sztuczne surowce, co 
spowodować musi niechybny upadek jedynego 
w Galicyi wielkiego przemysłu, który wydobywa 
z łona ziemi na przeszło 7 mdionow rocznie 
i zatrudnia przeszło 30 .000  robotników;

zważywszy wreszcie, że uchwalone przez Izbę 
poselską Bady państwa w r. b. podwyższenie 
cła od surowych olejów m ineralnych n a 2 złr., wzglę­
dnie 2 złr. 40 ct. przy równoczesnem uprawnieniu 
im portu sztucznych surowców, stanowić może zale­
dwie dostateczną ochronę dla takich tylko przedmio­
tów górniczych, które posiadają ze względu na 
taniość odbudowy obfitość źródeł, łatwość b m u -  
nikacyi i t. p., wyjątkowo korzystne w arunki;

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
„Wzywa się najusilniej c. k. rząd, ażeby trw a­

jąc niezachwianie na stanow isku, jakie zajął w 
rokoa aniach z król rządem węgierskim, domagał 
się z wszelką stanowczością użycia środków sku­
tecznych ku temu, by oleje mineralne za granicą 
przedystylowane, a dla obejścia ustawy ołowej 
zanieczyszczone, nie były nadal wprowadzane w

granicę państwa austro-węgierskiego a  cłem 1 złr. 
10 cnt. w złocie, ustanowionem jedynie dla ole­
jów surowych".

P. C h a m i e c  zaznacza, że wobec tego, iż ro­
kowania będą niebawem przedsięw zięte, konie- 
cznem jes t, aby Sejm już teraz zajął odpowie­
dnie stanowisko 

P. H a u s n e r  podnosi nadzwyczajną nagłość 
wniosku p. Chamca i konieczną potrzebę, aby 
Sejm jednom yślną uchwałą swoją poparł stano­
wisko rządu, które zgodne jest obecnie ze stano­
wiskiem, zajętem przez kraj, a wymaganem przez 
jego interesa. W nosi więc, iżby natychmiast przy­
stąpiono do załatwienia tej sprawy. Nagłość i 
wniosek H ausnera przyjęto.

P. W e i g e l  p rosi, aby jego wniosek w tej 
sprawie natychmiast po wniosku p. Chamca był 
traktowany.

P. C h a m i e c  przypomina genezę przemysłu 
naftowego w naszym k ra ju , tudzież historyę po­
wstania przem ysłu przemytniczego, zagrażającego 
w wysokim stopniu jedynem u większemu prze­
mysłowi krajowemu, który zatrudnia przeszło 
30.000 ludzi. — W dalszym ciągu przypomina 
mówca stanowisko rządu, zajęte z początku w tej 
sprawie, tudzież stanowisko Koła polskiego w ko­
misyi, w ankiecie i w F adzie państwa. Zaznacza, 
że delegacya zeszła w swych ustępstwach do naj- 
możliwszej granicy. Wobec tego, że defraudacye 
są skonstatowane, koniecznem jest, aby Sejm te ­
raz w chwili rokowań zabrał głos w tej spra­
wie. (O klaski).

P. J a w o r s k i  popiera gorąco wniosek p. 
Chamca Konieczną bowiem jest rzeczą, aby kraj 
b ronił sprawy lak dla niego żywotnej. Wniosek 
ten domaga się jedynie wykonania ustawy we- 
dług jej litery i ducha, żąda zadośćuczynienia 
sprawiedliwości. Obowiązkiem delegacyi i Sejmu 
jest domagać się, aby to, co mu się z prawa na­
leży — oddanem było, zwłaszcza, że to się opiera 
na ustawie. Jest to minimum, od którego odstą­
pić niepodobna.

Konstatuje z zadowoleniem, iż rząd przyznaje, 
że stanowisko przedtem zajęte było niewłaściwe, 
i że zajmuje dziś stanowisko zgodne z interesem  
kraju.

P. S a p i e h a  pragnąłby, aby stanowisko za­
ję te  przez Sejm było jasne i sprecyzowane. Dla­
tego żąda, aby końcowe zdania od słów „cłem 
1 "10 złr."  były opuszczone, ponieważ łatwn mo- 
żnaby podsunąć iu terpretacyę, że za wyższem 
cłem możnaby falsyfikaty wprowadzić.

P. G o r a y s k i  przemawia w imieniu i ze s ta ­
nowiska Towarzystwa naftowego za wnioskiem p. 
Chamca.

P  B o r n a ń c z u k  oświadcza, że głosować bę­
dzie za wnioskiem p. Chamca z poprawką ks. 
Sapiehy, konstatuje z zadowoleniem, że Sejm z 
tak i  energią chce się upominać o prawo kraju, 
dziwi się jednak, że delegacya w W iedniu tego 
nie uczyniła.

P. C h a m i e c  przyjmuje poprawkę ks. Sapie­
hy, o tyle, że jest za opuszczeniem słów: „ 1 złr. 
10 e n t.“

P. S a p i e h a  obstaje przy swoim wniosku.
P. A. P o t o c k i  stawia wniosek zawieszenia 

posiedzenia na 5 minut, aby się wnioskodawcy 
mogli porozumieć, gdy i  Sejmowi powinno zale­
żeć na tem, aby wniosek przyjęty został jedno­
głośnie. W niosek przyięto.

Po dosyć długiej i widocznie ożywionej nara­
dzie, podjęto posiedzenie. Sekretarz h r  Badeni 
odczytuje wniosek, na który się zgodzili wnio­
skodawcy. Końcowe słowa „za cłem itd. “ opusz­
czono, a wstawiono słowa: „z obejściem ustawy 
ełow ej.“

W niosek przyjęto jednom yślnie.
Sekretarz h r  Badeni odczytuje wmu3ek naglą­

cy p. W e i g l a , '  który opiewa:
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd. aby przy finalnych ro­

kowaniach z rządem węgierskim , z powodu ure­
gulowania ponownie stosonków cłowo-handlowych 
obu połów monarchii, przestrzegał najsurowiej za­
sady tamowania tak zdrożnego przem ytnictwa 
oleju skalnego zagranicznego, sztucznie zabarwio­
nego (co dotąd cierpiano), a w następstw ie tego, 
aby wydał najściślejsze przepisy wykonawcze dla 
ochrony naszej induatryi naftowej od przemyca­
nia — pod jakimkolwiek pozorem lub formą za­
barwionych sztucznie zagranicznych olejów skal­
nych z jaw ną szkodą przemysłu krajowego, a na­
wet samego skarbu ełowego, za niższem cłem 
wchodowem."

Nagłość uchwalono 50 głosami przeciw 44. 
(Przeciw  nagłości głosowała prawica i część cen­
trum .)

P. W e i g e 1 w uzasadnieniu swego wniosku 
zaznacza, że przyjęcie jego wniosku nie było by­
najmniej w sprzeczności z wnioskiem Chamca, 
owszem było spotęgowaniem i silniejszem zaak­
centowaniem tegoż. W niosek odesłano do kom. 
górniczej.

P. B o m a n o w i c z  i towarzysze składają do 
laski marszałkowskiej następujący 

W n i o s e k  n a g l ą c y :
„Sejm upoważnia W ydział krajowy, ażeby w 

miesiącu styczniu 1887 czynił wydatki z fundu­
szu krajowego ua rachunek r. 1887 na podstawie 
budżetu na r. 1886 uchwalonego".

P. B o m a n o w i c z  uzasadnia nagłość tem, 
że Sejm do dnia 1 stycznia nie będzie w stanie 
z-łatw ić się z budżetem. Nagłość uchwalono.

P  B o m a n o w i c z  zabiera głos. aby uzasadnić 
swój a niosek.

W niosek odesłano do konrsyi budżetowej. 
N astępn ie odczytano nowe wnioski, a miano­

wicie :
1. J a w o r s k i e g o  do zmiany §. 1 ustawy o 

dojazdach kolejow ych:
2. H o m a n o w i c z a  z projektem ustaw y o po- 

licyi ogniow ej;
3. R o m a ń c z u k a  o utworzenie ruskich g i­

m nazjów  w Przemyślu, a ew entualnie w Stani­
sławowie, Tarnopolu, B rzeżanach, Złoczowie i 
Kołomyi.

4. P i a w i c k i e g e  o zalesieniach gór pod 
Tatrami i nieużytków w całym k ra ju ;

5. M e r u n o w i c z a  o założenie domów robo­
czych dla zatamowania w łóczęgostw a;

6 . W e r n i c k i e g o  o zaprowadzenie 10 prc. 
dodatku kraj od opłat konsum cyjnych, a to z 
dniem 1 lipea 1887 ;

7. M e r u n o w i c z a  o utworzenie funduszu 
stałego na nadania i inne subw encje w  celach 
kultury krajowej. Fundusz ten na rok 1887 ma 
wynosić 5000 złr

Potem dopiero przystąpiono do porządku dzien­
nego.

W  pierwszem czytaniu odesłano projekt usta­
wy budowniczej dla miast i miasteczek tudzież 
wsi, do komisyi adm inistracyjnej; sprawdzi lunie 
o przemyśle krajowym, o w spieraniu kultury kraj. 
na polu budowli wodnych, tudzież sprawozdanie 
o szkołach i folwarku w Czernichowie oddano 
do komisyi gospodarstwa krajowego.

N astępnie motywował p. L a n g i e  swój wnio­
sek o nauce rybactwa w szkołach rolniczych i 
wyznaczeniu 2000 złr. na wykształcenie dwóch 
nauczycieli gospodarstwa rybnego, tudzież o urzą­
dzeniu stawków w Dublanach stosownie do po­
trzeb praktycznej hodowli ryb. Odesłano do ko­
misyi gospodarstwa krajowego.

P. G r o s s  motywował swój wniosek o wdro­
żenie kom asacji gruntów. Przekazano komisyi 
gospodarstwa krajowego.

N a trzech członków rady nadzorczej Banku 
krajowego zaproponował W ydział kraj. Gorajskie 
go, Męcińskiego i Zyblikiewicza.

W śród skrutynium  dr. B o m  e r  z komisyi pe­
tycyjnej referował prośbę gm iny Falkenberg w 
pow. dobromilskim o uwolnienie od rozmaitych 
zaległości, których ściąganie grozi ruiną miesz­
kańcom. Odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
urzędowania.

Nad petycją  Iwana Popiwczuka, byłego wójta 
z Żabiego o darojjffęie mu zwrotu 205 złr. ko­
sztów postępowania dyscyplinarnego przeszła Iz­
ba do porządku dziennego.

P e ty c ję  gminy Mielec o pozwolenie na pobór 
dodatków konsumcyjnych przekazano Wydziałowi 
kraj. do zbadania i przedłożenia wyniku jeszcze 
na bieżącej sesyi.

Skrutynium  wyboru 3 członków rady nadzor­
czej Banku kraj., dało rezultat zgodny z propo­
zycją Wydziału krajowego.-

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 30 po 
południu.

N astępne posiedzenie we środę o godzinie 11 
w południa. Porządek dzienny będzie później ro­
zesłany pp. posłom.

Zgromadzenie prezesów Rad 
powiatowych.

L w ó w ,  2 0  grudnia.
Dziś odbyto z inicjatyw y posców E e y a  i Ko-  

z i e b r o d z k i e g o  zgromadzenia obecnych na 
Sejmie prezesów Bad powiatowych, dla nara­
dzenia się w sprawie instrukcyj i regulaminów 
do nowej ustawy drogowej. Zgromadziło się 
przeszło 20 p-ezesów — ze strony Wydziału 
krajowego byli obecni marszałek T a r n o w s k i ,  
członek Wydziału B a d e n i  i radca N i e d z i e l ­
s k i ,  ze strony rządn radca K a r  a s  i ń s k i. Zbyt 
obszernem byłoby sprawozdanie moje. gdybym 
chciał streszczać przeszło dwadzieścia przemówień. 
Prawie bez różnicy zgadzają się wszyscy na to, 
iż istrukeye te i regulam iny nakładają na Bady 
powiatowe, na Bady gm inne i przełożonych 
obezarów dworskich zbyt ciężkie obowiąski. biu­
rowe, iż prowadzić nakazują zbyt wielką ilość 
ksiąg, formularzy, kwiiaryuszów i t. p , czemu na­
sza lokalna administracya autonom iczna nie po­
doła. Hr. E  e y uczynił wniosek, ażeby wybrać 
kom isję z 5 członków złożoną, któraby porozu­
miała się z W ydziałem krajowym a w razie po 
trzeby i z rządem do zaprowadzenia możliwych 
ulg i ułatwień w tych instrukcych. Z wyjątkiem 
hr. , A rtura  P o t o c k i e g o ,  który przemawiał 
przeciw wyborowi komisyi, zresztą wszyscy z 
tem się godzili, a były w przem ówieniach tylko 
lekkie różnice pod tym  względem, iż jedni bar­
dziej pessymistycznie uznawali owe instrukcje 
niewykonalnemi w dzisiejszej ich formie, gdy 
inni sądzili, że dadzą sobie z niemi rady —  pra­
wda. iż nie bardzo seryo pojmując ścisłe wyko­
nanie wszelkich ich szczegółów. Beferent W y­
działu hr. B a d e n i ,  nie mniej jak marszałek 
T a r n o w s k i  wykazywali, iż instrukcya inaczej 
wypaść nie mogła, a godzili się na zapatrywanie 
ks. S a p i e h y ,  i i  pewna wględność w postępo­
waniu jest konieczna. W  końcu przyjęto wnio­
sek hr. B e y a , i wybrano komisję, w skład 
której w eszli: E e y ,  M ę c  ń s k i ,  C z a y k o -  
w s k i ,  B o r k o w s k i  i B o r n e r .  Przewodni­
czył ks. Adam Sapieha.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 21 grudnia.

Dotąd na posiedzenia S e j m u  k r a j o w e g o ,  
które i tak zaledwie co drugi dzień się odoy- 
wały, jakby nie było czem się zająć, — nazna­
czano na porządek dzienny tak małą ilość spraw, 
podrzędnego zresztą znaczenia, że po odczytaniu 
długiego zwykle spisu różnych petycyj i pc' za­
łatw ieniu tych drobnych spraw rozchodzono się, 
w gruncie rzeczy nic nie zrobiwszy. Koreatura 
takiego postępowania znalazła się w łonie same­
go Sejmu na wczorajszem posiedzeniu, gdyż nie­
którzy posłowie postawili, a Sejm uchwalił na­
głość zgłoszonych kilku wniosków i po przepro­
wadzeniu pierwszego czytania załatwił. Odnosi 
się to najpierw  do wniosku p. C h a m c a  w s p ra -  
w ie  n a f t o w e j .  Jaki był przebieg narad i jaka 
uchwała, o tem piszemy szczegółowo w spraw o­
zdaniu sejmowem.

Wczorajsza sesya była dotąd pierwszą z dłuż­
szych i ważniejszych, zwłaszcza z powodu ró ­
wnież nagłego i prawdziwie naglącego wniosku 
p. B o m a n o w i c z a  o upoważnieniu Wydziału 
krajowego do a s y g n o w a n i a  w y d a t k ó w  
w s t y c z n i u  1887 r. podług budżetu tegoro­
cznego. Sprawę tę powinien był Wydział krajo­
wy sam wcześnie postawić i przygotować dc. Kon­
stytucyjnego traktowania głów nie ze wzglęou po­
litycznego dla uszanowania i zawarowania prawa 
8fc|mowegc do uchwalania budżetu i podatków.

Do dziejów wyboru p. M a z a r a k i e g o  w o- 
kręgu Dolina-Bolechów-Bożniatów napisał wice­
prezes kom itetu centralnego dla W schodniej Ga­
l ic j i ,  ks. Run an Czartoryski, następujący list 
otwarty dc K uryera  Poznańskiego:

„Bezczynność komitetu centralnego wyborcze­
go dla W schodniej Galicyi podczas ostatnich wy­

borów uzupełniających do Sejmu, ze wszech miar 
słuszne wywołała zadziwienie. Będąc zastępcą 
przewodniczącego tegoż komitetu, poczuwam się 
do pewnego stopnia pośredniej odpowiedzialności 
i pragnąłbym  bezczynność swoję wytłómaczyć.

„Jedynem  niestety tłónoaczeniem, na jakie mnie 
stać obecnie, jest brak zdrowia — choroba, z po­
wodu której już siódmy miesiąc skazany jestem  
na zupełne oderwanie się od zajęć i obowiązków 
publicznych.

„Szczerze ubulewam , iż właśnie wybór posła 
z okręgu Dolina-Bolechów-Bożniatów odbył się 
bez in terw encji Komitetu centralnego. Ubolewam 
tem inocnięj, skoro po stronie Businów posta­
wiono kandydata tak poważnego, jak profesor uni­
wersytetu dr. A leksander Ogonowski. Jeżeli kie­
dy, to w tym wypadku należało usilnie starać się 
o kompromis.

„Dlaczego się stało inaczej? tego w obecnem 
odosobnieniu wytłómaczyć nie zdołam. Dbając 
zawsze — choć z daleka — o zdanie i pamięć 
dawnych przyjaciół i kolegów wielkopolskich i 
w iedząc, jak żywo ich zajmują sprawy polsko- 
ruskie, proszę o gościnność dla tych kilku wy­
razów “.

Tłómaczenie, zawarte w tym liście, jest zupeł­
nie wystarczające i uniewinniające wiceprezesa— 
ale gdzie był sam prezes kom itetu?...

S e j m y  k r a j o w e  odroczą się wkrótce na 
czas świąteczny. Sejm niższe-austryacki odroczy 
się tylko do 28 b. m . , aby jeszcze przed Nowym 
rokiem  uchwalić budżet przyszłoi oczny.

Vv s e j m i e  c z e s k i m  ju tro  ma uzasadniać 
p. P l e n e r  swój znany wniosek o podziale Czech 
Jak  się w obec niego zachowa większość czeska, 
dotąd nie wiadomo, bo kom isja parlam entarna , 
składająca się z pp. B iegera, Zeithammera, Tro 
jan a , ks. Karola Scbwarzenberga, hr. F r. Thu- 
na i hr. K. C lam a, jeszcze nie ułożyła sposobu, 
iak się pozbyć tego wniosku. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, bedzie postawiony wniosek
0 przejście do porządku dziennego i — jak się 
zdaje, — będzie przyjęty.

Poseł austryacko-węgierski, hr. K h e v e n h fi 1-
1 e r wręczył królowi serbskiemu list odwołujący. 
Przy tej sposobności otrzym ał wielki krzyż ofi­
cerski orderu białego orła.

Mimo niezadowolenia, które panuje w berliń­
skich sferach rządowych z powodu uchwał ko­
misyi wojskowe;, wielce nieprawdopodobną jest 
rzeczą, ażeby Bada związkowa zdecydowała się 
na r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u .  M inister 
wojny dał już na ostatniem posiedzeniu komisyi 
dwa oświadczenia, łagodzące poniekąd jego d a ­
wniejsze słowa. Uwiadomił on mianowicie depu­
tow anych, że każda uchwała parlam entu, jak- 
kolwiekby ona w ypadła, będzie miała dla rządu 
niezmierne znaczenie., jako wskazówkę na przy­
szłość. Gen. Bronsard przyrzekł nadto postarać 
się w dalszej przyszłości o skrócenie służby. Po­
nieważ zaś komisya powiększa Iczbę wojska na 
stopie pokojowej przynajmniej o 1 0 — 13 tysięcy, 
przeto spodziewać się można, że rząd nie zechce 
wszczynać nowych sporów jedyn.e dla tego, że 
nowa ustawa ma obowiązywać jedynie przez trzy
l a t a . a  n ie  p rzez  c a łe  s iedm io lec ie .

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż przebywający 
tamże Katkow oburzony jest na ostatni komuni­
kat rządowy, ogłoszony w P raw ili elstwennym  
W iestn^ku, który zapowiada zwrot polityki ro­

syjskiej w duchu przyjaznym HU Niemiec. K at­
kow wyśmiewa w Moslc. Wiedom. ów postępek 
rządu i nazywa go n i e z w y k ł e m  t c h ó r z o ­
s t w e m  kół petersburskich. Zwrotu tego Katkow 
wcale się nie spodziewał. W Petersburgu przy­
puszczają, iż skorzysta ou z wyjątkowego zaufa­
nia, jakie ma u dworu, dla pokrzyżowau.a planów 
obecnego rządu Z drugiej znowu strony podnoszą 
niektórzy, iż  wpływ Katkowa w ostatnich cza­
sach osłabł bardzo. Stanowisko, zajęte przez 
M osk. W iedom ., posłuży zapewne w najbliższym 
czasie za wskazówkę dla dzienników rosyjskich.

Z Sebastopola donoszą, że w zarządzie f l o t y  
r o s y j s k i e j  panuje gorączkowa czynność. 
W arsenałach pracują nawet po nocach przy bu­
dowie statków pancernych. W  Sebastopolu i Ba- 
łakławie zamykają przystęp do portów podwodne- 
mi minam i, na wybrzeżu urządzają stacye obser­
wacyjne , zaopatrzone w machiny elektryczne 
i ciemnie do fotografowania. S tac je  te będą po­
łączone z podmorskiemi torpedami. Do C h o c i- 
m i a przybył pułk kawaleryi.

Wiadomość o tych przygotowaniach do wojny 
dochodzi nas prawie równocześnie z bardzo wo­
jowniczym artykułem  londyńskiej M orm ng Post. 
Uwagi, których ten dziennik uJziela sułtanowi, 
obliczono są oczywiście na efekt, jaki sprawić 
mają w Petersourgu. Anglia żąda dziś stanowczo, 
ażeby A b d u 1-H a m i d wybierał między nią i Bo- 
syą, a dla tem jaśniejszego postawienia kwestyi 
M orning Post przypomina Porcie, że Anglia 
może uprzedzić Eosyan w Konstantynopolu. Ca­
ły ton tego artykułu każe nam się domyślać, że 
W. Brytania nie chce już dłużej przypatrywać- 
się obojętnie przyjaźni rosyjsko-tureckiej i że wo­
lałaby otrzymać od Turcyi jakąkolwiek jasną 
i niedwuznaczną odpowiedź, aniżeli przedłużać stan 
dzisiejszej niepewności. Oświadczenie, że Anglia 
chwyci się energicznych środków, jeżeli T urcja  
nie zm ieni postępowania, zawiera w sobie wcale 
niedwuznaczną pogróżkę. Jakiekolwiek będą dal­
sze następstw a tej angielskiej dem onstracji, n ie­
podobna, ażeby ona nie wywołała rychłej odpo­
wiedzi zarówno ze strony Turcyi jak i Bosyi.

Chociaż to nowe naprężenie stosunków nie na­
rusza pozornie przyjaźni B o s y i  z N i e m c a m i ,  
wzmocnionej niedawno znanym komunikatem 
rządu rosyjskiego, dzienniki berlińskie zapatrują 
się mimo tego wcale nie różowo na sytuację. 
<fi,żnym objawem jest między innem i artykuł 

nółurzędowy Post, która nawet w owem upo­
mnieniu, danem dziennikom rosyjskim, nie wi­
dzi rękojmi pokoju. Dziennik ten zastanaw.a się 
nad umieszczoną w komunikacie wzmianką o „na- 
szycn wschodnich w spótw yzna\oach“ i pisze 
z tego pow odu: „Przedewszystkiem zapytać się 
musimy, kto to są owi wschodni współwyznaw­
cy. Ozy przez to należy rozumieć współwyznaw­
ców zamieszkałych na wschód od Bosyi, czy też 
na wschód od Niemiec. Prawdopodobnie miano 
na myśli tych ostatnich. W takim  razie wyraże­
nie to nie uspakaja nas, obejmuje ono bowiem 
wszystkich m i e s z k a ń c ó w  A u s t r y i ,  n a l e ­
ż ą c y c h  do k o ś c i o ł a  w s c h o d n i e g o .  Je­

żeli jednak wschodnich współwyznawców zamie­
nim y na południowych i będziemy mieli ua my­
śli tylko Bułgarów, to i w takim razie musimy 
uznać istnienie Austryi za żywotną kweslyę N ie­
miec a w poszanowaniu interesów niemieckich, o- 
fiarowanem nam przez W iestn ika  nie możemy 
dopatrzeć się rękojmi zgody, zwłaszcza, że owe 
interesa niemieckie nie mają pewno sięgać po 
za granice „państwa niem ieckiego". — Przyto­
czyliśmy to zdanie niemieckiego dziennika, jak­
kolwiek nie sądzimy, iżby ono odpowiadało zapa­
trywaniom rządu niemieckiego. Stosunek Bosyi 
do Niemiec je s t w każdym razie o wiele przy- 
jaźniejszym niż stosunek do Anglii i Austryi.

Na posiedzeniu s e n a t u  f r a n c u s k i e g o  we 
środę, w czasie obrad nad prowizorycznym bu­
dżetem , przyszło do lekkiego starcia pomiędzy 
senatorem p. L e o n e m  S a y  a prezesem gabi­
netu G o b i e  t e m ,  które się jednak przyczyniło 
do wyjaśnienia sytuacyi i programu mmisteryal- 
nego i dlatego zasługuje na wzmiankę uzupełnia­
jącą. Leon Say, senator i były m inister skarbu, 
zrobił zarzut prezesowi gabinetu, że zapowiedź 
jego reform podatkowych jest niejasna, że obu­
dziła podejrzenie, jakoby istniał zamiar obarcze­
nia nowemi ciężarami ludzi zamożnych, ażeby p o ­
zyskać w ten sposób sympatye mn.ej zamożnych. 
Kończąc swoje uwagi dodał Say: „Najpierwszą 
reform ą, do którejby dążyć należało, byłaby re ­
forma obyczajów parlam entarnych, o której nikt 
nie myśli, albo myśli za mało". Goblet odpowie­
dział, że wobec rozdwojenia republikańskiego w 
Izbie deputowanych, nie może zastosować taktyki 
parlamentarnej takiej, jaka jest w zwyczaiu w A n­
glii, że jednak dąży do wytworzeń a więKSzości i 
ma nadzieję, że podniesieniem kilku kwestyj osią­
gnie ten rezultat. Na wyzwanie w Izbie odpowie­
dział, że nie myśli an. z praw icą, ani z lewicą 
rządzić, lecz ma zamiar trzymać się reform po­
trzebnych i za to powinienby raczej uzyskać u- 
znanie, niż naganę p. Say’a. Senat przyjął to 
oświadczenie bardzo przychylnie.

Na czwartkowem posiedzeniu w ł o s k i e j l z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  m inister wojny oświadczył, 
że do połowy roku 1887 całe pierwsze powoła­
nie armii włoskiej uzbrojone będzie w karabiny 
repetierowe. Z dniem 1 stycznia 1887 organiza­
c ja  milicyi terytoryalnej będzie prawie zupełnie 
gotową. Fortyfikacye Spezzyi będą za kilka m ie­
sięcy wykończone. „W  ciągu czternastu dni, — 
rzekł m iniser, — możemy zmobilizować 500,000 
ludzi z pierwszej lin ii; można więc być zupełnie 
spokojnym. Armia nasza, czy to sama walcząc, 
czy u boku sprzymierzonych, potrafi utrzymać ho­
nor narodu."

Większa część dzienników londyńskich pochwa­
la postanowienie gabinetu Salisbury’ego wypo­
wiedzenia l i d z e  n a r o d o w e j  walki na śmierć 
i życie. Times powiada: „Rząd musi bronić obra­
żonego prawa. Musi on okazać, że legalny rząd, 
nie zaś tajny rząd, obradujący w Dublinie lub 
Nowym-Yorku, jest rządem Irlaudyi. Pierwszy 
krok do tego stanowczego utrzymania powagi wła­
dzy, został uczyniony w Longhreen. Jest rzeczy 
rząd u  dalej postępować po tej drodze, znajdzie 
zaf on poparcie w uznaniu słuszności jego po­
stępowania przez każdego poddanego królowej, 
który szanuje prawo, jako rękojmie wolności i 
podwalinę społecznego związku". Aresztowanie 
Liliona, 0 ’Briena, Harrisa, Sheecheya i Bedmont 
Orilly’ego pod zarzutem „zbrodniczego spisku" 
wielkie sprawiło wrażenie w Irlandyi. W Duoli- 
nie ogłoszoną została proklam acja rządu , która 
ruch agrarny i tak zwany „plan wojny11 nazywa 
zbrodniczym zamachem i oświadcza, iż wszystkie 
osoby, należące do tego ruchu, będą pociągnięte 
do surowej odpowiedzialności. Ponieważ prze- 
wódcy ligi narodowej postanowili przeprowadzić 
„plan wojny" przeto spodziewać się można dal­
szych aresztowań.

K r o n ik a .
K ra k ó w , 21 grudnia.

4 - W acław Szymanowski, dramaturg i poeta, re- 
' daktor K uryera  Warszawskiego, po długich 

cierpieniach dzisiejszej nooy zakończył życie w War­
szawie. Ś. p. Wacław urodził się w roku 1821. 
Rozpoczął zawód literacki dostarczauiem wierszy i 
powiastek do rozmaity- h pism, potem był współre­
daktorem D zienn ika  W arszaw skiego , następnie 
K ro n ik i, współpracownikiem Tygodnika Ilu stro ­
wanego, Wędrowca, B luszczu, a w końcu został 
redaktorem K uryera  Warszawskiego. Na polu dra 
maturgii wystąpił z kilkoma sztukami, które z po­
wodzeniem przedstawiano (dramaty Salomon i Sę- 
d.iw oj, komedye Dzieje serca, M atka, S iła  złe­
go na  jednego). Z innych je>;o prac zasługują na 
uwagę : Szkice warszawskie, Ostatnie chwile K o ­
p i m ik a , Gawędy i Satyry.

Zmarły był jedną z najpopularniejszych osobisto­
ści w Warszawie, a w świeeie literackim stolicy 
używał nr zwykłego wzięcia, jako miły towarzysz 
i dobry doradca początkujących lite-atów. Był on 
ojcem reporterów Warszawy literackiej bez ś. p. 
Szymanowskiego nie można s>bie wyobrazić Nie 
było sprawy publicznej, w którejby ś. p. Wacław 
nie brał czynnego udziału, zawsze z najlepszą chę­
cią i wiarą. Był to człow iek złotego serca, a uczyn­
ności wielkiej. Wiele bardzo zasług położył ś. p. 
Wacław Szymanowski dla teatru i dzieni ikirstwa 
polskiego, a w przekłauach wi-rszem był znakomi­
tością. Niech mu ziemia będzie lekką, którą seroem 
ukochał I

Z Towarzystwa technicznegi Wczoraj odbyło 
się zwyczajne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Justyna Głowaokiego, inspektora kolei 
państwowej. Na porządku dziennym był odczyt człon­
ka Towarzystwa p. Aleksandra B r o o h o c k i e g o ,  
iużyniera Wydziału krajowego „o zaopatrzeniu m. 
Krakowi wodą.“ Odczyt zrobił bardzo dobre wraże­
nie. Wywody p.  Brochockiego, oparte na licznych 
cytatach z dziejów istniejących wodociągów zagra­
nicą, jak w Paryżu i innych miastach, zasługują na 
poważne zastanowienie się ze względu na projekto­
wany wodociąg z Regul e. Liczuy udział członków, 
powszechne zuinteresowanie się przedmiotem i oży­
wiona dyskusja nad wodociągiem regulickim, przy­
czynić się może do wyjaśnienia tak ważnej dla na­
szego miasta sprawy. W każdym razie byłoby po- 
ządanem, aby p. Brochocki zechciał ogłosić drukiem 
swoje spostrzeżenia i wywody.
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Minister SKarbll dr. Dunajewski dziś rano po­
spiesznym pociągiem odjechał z Krakowa do Wie­
dnia.

Niezwykły nieład zapanował od dłuższego cza­
su w gimnazjum św. Jacka. — Choruje tam jeden 
z nauczycieli jnź od dłuższego czasu. Słabość z na- 
tnry zapowiadała, że potrwa czas dłuższy. To po­
winno było skłonić do zorganizowania stałego za­
stępstwa ‘ak, aby każda klasa, w kórcj nieszczę­
śliwy chory pierwej uczył, mogła dostać jednego 
nauczyciela stałego do przedmiotu, którego on udzie 
lał. la k  bywało zwykle i lak być powinno ze wzglę­
dów dydaktycznych i pedagogicznych. Tutaj wymy­
ślono jednak sposób oryginalny, bo wyznaczono ró­
żnych nau zycieli do tego samęgę przedmiotu w je­
dnej i tej samej klasie —  według tego, jak który 
miał godzinę wolną, jakby tn chodziło o zastąpienie 
kolegi na krótko. Z tego systemu zastęf owania wy- 
Dikło, źe nauczyciele, udzielający nauki zastępczo 
w godzinach wyrywanych, nie mogą kontynnowaó 
systematycznie przedmiotów, a czasem w razie oso­
bistej przeszkody muszą i tę zresztą bezużyteczną 
godzinę ouuszeziić — ze szkodą przedewszystkiem 
pedagogiczną, bo młodzież zostaje wtedy nietylko bez 
zajęcia, ale i bez dozoru. Takich godzin było dotąd 
wiele w tych klasach, w których chory nauczyciel 
pierwotnie zaczął nauczanie. Przy tem nie można 
nie podnieśó i tej okoliczności, że to zastęps*wo spa­
da zwykle na barki supleutow, którzy i bez tego 
są pracą przeciążeni, a żadnego za to nie dostaną 
wynagrodzenia Dziwne to tem więcej, że w Krako­
wie przy nmwersytecie można tak łatwo zasilić się 
niejednym stosownym pomocnikiem, jeżeli siły wła­
snego grona nauczycieli są przeciążone tak dalece, 
że stałego zastępstwa na miesiąc lub więcej urzą­
dzić nie moŻDa.

O tym nieładzie odbieramy mnóstwo zażaleń tem 
przykrzejszych, że z niego wynika szkoda nietylko 
co do postępu w nauce, ale i co do sposobu zacho­
wania się młodzieży. Liczymy na to, że nasze ode 
zwanie się skłoni do c.o rychlejsz go usunięcia przy­
czyny Błusznyeh. narzekań.

Centralna dyrekeya kolei Transwersalnej »
Wiedniu dla oszczędności ukróciła zuacznie noimę 
dotychczasowy' h dyet dla wszystkich urzędników 
czynnych na liniach i w dyrekcyach ruchu. — ale 
nie dla urzędników dyrekcyi generalne]. Ukrócenie 
to wynosi u najniższej rangi 'g ,  u najwyższej I/ s 
cięść normy dotychczasowej. Przyznajemy, że przy­
znawane dotąd dyety były może poniekąd za wyso­
kie, ale nie rozumiemy, dlaczego to ma się odnosić 
tylko do urzędników czynnych przy ruchu, a nie 
do urzędników kontrolujących dyrekcyi generalnej, 
u któryoh ta normo jest jeszcze wyższą, a wszela­
kiego rodzaju ułatwienia i prżywiieje w podróży 
znacznie większe. Wspominaliśmy już o rozporzą - 
dzeniu, nakazującem zmniejszenie sił roboczych; te­
raz ukrócono wynagr dzenia dla rzeczywiście pro­
duktywnych pracowników; pi budką do tego ma 
byó oszczędność, — a równocześnie wydaje się 
wiele grosza na budowanie nowych rzeczy, albo roz­
szerzanie lub przerabianie dawnych, chociaż ani wa­
runki, ani potrzeby ruchu w tym krótkim czasie 
od otwarcia linii w niozem się nie zmieniły.

Stłumiony poiar. Wczoraj o godzinie ósmej wie­
czorem zaalarmowano dwa oddziały straży ogniowej 
wiadnmośoią o pożarze w domu pod 1. 9. przy
ulicy Karmeliokiej. — Zapaliły się sadze w Kuchni 
i pożar mógł przybrać większe rozmiary, gdyby nie 
zręczny i nadzwyczajnie szybki ratunek. Na miejsce 
pożaru przybyło pogotowie wojskowe, tudzież naczel 
nik Eminowicz, który wraz z pp. Brudzyńskim, nad­
komisarzem i Weisem, adjnnktem policji, sprawdził, 
że przyczyna pożaru było nieczyszczenie kominów, 
z któryoh całemi putniami wynosić musiano gęsto 
zbite sadze. Brak odpowiedniego nadzoru i nieurzą- 
dzenie odpowiednich rejonów kmnmiarskich powinny 
zwrócić uwagę odpowi duich władz

Zapi8ki policyjne. Marya Banaś, 24 lat licząca, 
z Kempanowa pod Bochnią, która na Podgórzu pod 
1. 191 w KynKU za mainkę służyła, znaleziona zo­
stała dn. 20 bm rano na podłodze mieszkania nie­
żywa. Trup został oddany do trupiarni i śledztwo 
sądowe zostało zarządzone.

W policyi złożył woźnica jednokonki nr. 85 mu­
fkę piżmowcową starą, pozostawioną w jego do- 
różce

Straż policyjna przytrzymała: Józefa Weinreba, 
z Kościelnik, za nieostrożną jazdę, w skutek której 
kobieta, przechodząca ulicą św. Filipa, wywróciła 
się i potłukła.

Pożar w  Dolinie. W nocy z 18 bm. o godzinie 
1 wybuchł pożar w jednym z domów w rynku po­
łożonych , w którym znajdowała się srynkownia 
Sundlera, zwykłe tłumowisko pijackiej gawiedzi, 
p rs ’ silnym wietrze zachodnio-północnym ogarnął 
ogień natychmiast sąsiednie budynki, a p>*zy zupeł­
nym braku środków do gaszenia zniszczył przeszło 
trzysta domów. Ofiarą pożaru padły budynki, w któ­
rych się mieściły sąd i Rada powiatowa Starostwo 
i nrząd podatkowy ocalały cudem , bo na dachach 
okazywały się już ogniste płomyki Około uratowa­
nia tych dwóch urzędów zasłużyli się wielce pp. 
poborca i Kontroler. Ocalały także saliny. W rzędzie 
•ogorzałych domów były trzy murowane; spaliły 
się da Bzezętu wszystkie trzy bożnice, a między te- 
mi jedna wybudowana jeszcze za panowania królów 
polskich.

Sto rodzin z dziatwą obozuje pod gołem niebem. 
Strata dotąd nie obi czona: klęska niesłychana. — 
O ratunku mowy nie by ło ; wśród powszechnej po- 
gorzeli i wśród opłakanego zapuszczenia miasta pod 
względem straży pożarnej zapanowała panika i bez­
radność. Dopiero nad ranem, niestety zapóźno, wi­
dziano strażaków z miejscowości okolicznych. — 
Chleba dla pogorzelców! Wiceprezydent m Lwowa 
wysłał wczoraj wagon żywności, a dyrektor kolei pań­
stwowej we Lwowie p. Kłosowski zarządził' bezpła­
tny przewóz żywności i odzieży dla nieszczęśliwej 
ludności.

Z krakowskiego powiatu. Goduego uwagi zu­
chwalstwa była widownią wieś Pleszów, własność 
Attesliindera, dnia 16 b. m. Służba dworska dała 
znęć, iż na gruntach właściciela pod cmentarzem, 
na których jest- zasianą koniczyna, pasie się bydło 
wł ścian. Syn właściciela wraz z rządcą, przysię­
głym, polowym i kilku ludźmi udali się na wska­
zane miejsce, a widząc oczywistą i bardzo znaczną 
szkodę, zajęli bydło, pędząc je gościńcem do dworu 
Przybywszy pod dom włościanina G»joeha, znanego 
jeszcze z roku 1863. zostali napadnięci przez tegoż 
wraz z jego synem i w tej chwili, jakby to było 
umówionem hasłem z za sąsiednMi chałup i płotów 
wypadła cała czereda parobków, niedorostków, ko­
biet i jeden pracownik kowalski, wszysej uzbrojeni 
w koły, a bijąc słutbę dworską, odebrali zajęte by­
dło. Między pokaleczonymi znajduje się i syn wła­
ściciela.

Natychmiast zawiadomiona o gwałcie żandarme- 
rya zajęła się gorliwie i energicznie wyszukaniem 
winowajców i dnia 18 b. m. przyaresztowała pra­
wdopodobnie głównego sprawcę w osobie 9yna owe­
go Gajocha.

W całem zajścin pocieszającym faktem jest oko­
liczność, iż wywołali je nie gospodarze, dotąd za­
wsze wzorowi, lecz tyko  Gajochy i parobki, i że 
znaleźli się właściciele chałup: K araas, Pyrliki, 
Rosa i wójt, którzy surowo skarcili wybryk swawoli, 
uczyniony właścicielowi wsi. Kai za zajęcie bydła 
dwór Pleszowa nigdy dla sf< b i n i e  bierze, lecz cen­
towe wręcza poluwym, a wyższe oddaje bądź na ko­
ściół, bądź na ubogich. Spodziewać się należy, że 
władze energiczuem wystąpieniem i zbadaniem złe­
go nie dozwolą rozszerzać się zgnbnej a łatwo na 
śladowanej demoralizacyi.

Bochnia, 18 grudnia. Franciszek Nagy, pensyo- 
nowany rotmistrz pułku huzarów, wyjechawszy one- 
gdaj zdrów i czerstwy na polowanie, tkuięty na 
stanowisku apopleksją, nie powrócił już z życiem. 
Całe miasto pozostaje pod wrażeniem tego wypadku 
zwłaszcza że zmarły, od lat kilkunastu w Bochni 
osiedlony, powszechnie był kochany i szanowany. 
Dzisiaj odbył się pogrzeb jego przy asystencyi całej 
tn stocyonowanej wojskowości i straży ogniowej, 
przy udziale władz rządowych i autonomicznych, 
jakoteż wszystkich prawie mieszkańców Bochni bez 
różnicy stanu i wyznania Przy wyprowadzeniu 
zwłok z mieszkania przemówił nad trumną, wień­
cami przybraną, krótko, lecz szczerze i serdeczni* 
not»iynsz p Konstanty Rarnult, podnosząc, że „po­
czciwego Węgra żegnamy wszyscy jako Polacy i 
przyjaciele z rzewnym i głębokim żalem“ —  i do­
dając : „oby ta polska święta Dasza ziemia, która za 
chwilę pokryć ma zacnego Węgra-bratanka, lekką 
mu była I “

Z Wadowic, skąd polemika ze wszystkiemi zda­
niami, wypowiedziauemi o tamtejszym dyrektorze 
g im n a z j u m ,  od czasu 9mutuei pamięci sprawy s ie ­
dzącego tbecnie  w Wiśniczu profesora Stocićego — 
powtarza się peryodycznie, — otrzymujemy pismo 
z podpisami na czele p. Krygowskiego i trzynastu 
nauczycieli. Piemo to opiewa:

„Od pewnego już czasu pojawiają się w rozmai­
tych dziennikach insynuacje, jeżeli nie na dyrekto­
ra tutejszego gimnazyum, to na całe grono profe­
sorów, jak tego mamy świeży dowód z korespon- 
dencyi z- Wadowic, umieszczonej w S o tc ii Iłefor~ 
mie Nr. 28 i  z 12 grudnia b. r. Artykuł powyższy 
posądza grono profesorów o brak palryotycznych u- 
czuć, o brak serca i litości, gdzie idzie o danie po­
mocy ubogim uczniom; posądza dalej dyrektora, pro­
fesorów i uczniów gimnazjalnych o „jakby ostenta­
cyjne nsnnięcie się od uroczystości na cześć Adama 
Mickiewicza".

„Jest to oskarżenie zbyt śmiałe i niezgodne z pra­
wdą. Szanowny Korespondent, wrzekomy opiekun 
grona nauczycielskiego, albo złą kierował się wola, 
albo, jeśli sam na wieczorku nie był, sprawozdanie z 
niego oparł na mylnej ioformacyi, gdyż i grono pro­
fesorów, aczkolwiek n i e l i c z n i e ,  i młodzież gi- 
muazyalna była na tej uroczystości reprezentowana. 
Nie wie on p.-wnie, że nigdy ani profesorowie ae. 
uczniowie gimnazyalii nie usuwali się od udziałn 
w podobnych uroczystościach. Wszak za czyjemże 
to starań em, za czyją mieyatywą, jeśli nie profeso­
rów, odbył się p i e r w s z y  wieczorek na cześć A- 
dama Mickiewicza w Wadowicach w roku 1871? 
Od tego czasu brali profesorowie zawsze ule bierny 
ale czynny udział w tej uroczystości; przeto nie brak 
patryotyoznych uczuć, nie brak serca polskiego po­
wstrzymał ich w tym roku od czynnego udziału I 
W końcu nadmienić wypada, że szanowny kores­
pondent, skoro podobne sprawozdanie ogłosił nale­
ży właśnie do tych, którzy szerzą od pewnego cza­
su takie „małomiasteczkowe, kuteryjne niesnaski"; — 
(następują podpisy).

Do pisma tego dodać musimy uwagę, iż człowiek 
poważry i zacny, w całej okolicy Wadowic cieszą­
cy się ogólnem poważaniem w spiawie wieczorku 
12 grudnia pisał nam :

„W całym tym obchodzie pamiątkowym była je ­
dna nuta fałszywa — p;zykra dla dn9zy polskiej, 
o której nie mogę zamilczeć. Chociaż, jak powie­
działem, zgromadzenie było liczne i doborowe, wi­
działem przedstawicieli władz (ak rządowych, auto­
nomicznych, jakoteż sądowych i co przedniejsze z in- 
teligencyi mia9ta: młodzieży szkolnej jednak nie było; 
profesorowie gimnazyalni z swym dyrektorem na cze­
le i uczniowie jakby ostentacyjnie wstrzymali się od 
udziału nawet biernego w tej uroczystości".

Wobec tego przypominanie w piśmie, iż w rokn 
1871 za inicjatywą profesorów odbył się wieczór 
Mickiewiczowski, jest zbyt daleko po9Uniętem cofa­
niem się w przeszłość, /ak jedna jaskółka nie sta­
nowi wiosny, tak f*ż paru profesorów i kTku stu­
dentów, obecnych na wieczorku nie mogą obalić u- 
wag naszego szanownego korespondenta, któremu 
nie o niezwykłą drażliwość wadowickiego grona na­
uczycieli lecz o rzecz samą się rozchodziło.

Z Przemyśla otrzymuje Deienn. polsk. następu­
jącą telegraficzną wiadomość: Cały per9onal tech­
niczny biura konstrukcyjnego przedsiębiorstwa wy­
pracowania drugiego toru kolei węgiersko-gali- 
cyjskiej Ohyrów-Zagórz wypowiedz5ał wraz z kiero­
wnikiem biura z dniem dzisiemzym dalszą swą czyu- 
nośó, ni* mogąc dłużej znosić postępowania przed- 
siębmrców pp Długoszowskiego i Uderskiego, którzy 
lekcewaiąo ważne zadanie, jakie im w zaufaniu w 
siły techniczne kraju powierzono,- pr lgną z chciwo­
ścią wyzyskać siły ludzi fachowych. H enryk Spal- 
ke, Janis^ato Złowocki.

Konfiskaty. Ostatni nnmer Oaeety Farodowej 
uległ konfiskacie za artyknł p. t. „Z loży sejmo 
wej. “

Trzeci zjazd fryzyorów i perukarzy ze wszyst­
kich krajów A ustry i, odbędzie się dn. 3 stycznia 
1887 w Wiedniu. Prezydyum zjazdu nadesłało pro­
gram i do tntejszych swoich kolegów.

Francuzi uczą się na gwałt po niemiecku. Nikt 
obecnie nie może zostać oficerem bez dokładnej zna- 
jomości tego języka. Prócz tego we wszystkich śre 
dnich zakładach naukowych zaprowadzony został we 
Francyi wykład obowiązkowy języka niemieckiego

..j,t [|ti, jj mirrir iw iT rm  ■

M om oSci aanto«e. I t a l i e  i a r ty a r ta t

— Na wystawę zjednoczonego Tow. przyj, sztuk 
pięknych nadeszły: Chmielowskiego „W podróży"; 
Lepszego „Rok 1847" ; Michalskiego „Dolce far 
oiente", Stasiaka „Malarz rodzajowy"; Mireckiego 
„Portret mężczyzny", „Cyganka", „Krakowianka" 
rysunki kredką.

—  Nakładem księgarni Żupańskiego i Heumana 
w Krakowie wyszły z druku głośne „Listy Bossneta 
do panny,., w Metzu pi&ane"w 1662 roku." Prze­
kładu dokonał Jacek Nałęcz, którego nazwisko, czy 
pseudonim jest całkiem nowe

—  „Patrie," nowa opera Paiadilhe’a, wystawiona 
w wielkiej operze paryskiej, znalazła wielkie powo 
dzenie. Znakomita kompozycja, dobre libretto, wy 
konanie bez z&rznL1 i świetna wystawa złożyły się 
na całość, która zaehwyciła wszystkich i zapewniła 
operze trwałe utrzymanie się na repertuarze.

mocnmzych ma być oclony w sposób umiarkowany, 
lecz przywóz artykułów zbytkowych ma byó co naj­
mniej dwa razy wyżej oclony, niż dotąd. Znacznie 
wyżej bęaą podniesione cła na wszelkie delikatniej­
sze wyroby tkackie i krawieckie. — Okoliczności te 
nie są bez znaczenia dla Austro-Węgier wobec pro­
jektowanego przez ministerstwo odnowienia traktatu 
z Włochami. Źródło, na które się powołujmy, nie 
wspomina nic o wysokości cła na spirytus, co tak 
ważnem jest i dla Galicyi.

Kupon Styczniowy. Najważniejszym terminem 
snłaty kuponowej jest 1 stycznia. Ogólna suma, 
przeliczona na walutę papierową austryaeką, wyno­
si okrągło 93 milionów. Na to 9kłada się procent 
od efektów w sumie 14-47 mil. w papierach, 25 39 
mil. w srebrze i 28 96 mil. w złocie, zwrot kapi­
tału zaś w efektach 9 85 mil. papierkami, 0 43 mil. 
srebrem i 5 5 8  mil złotem. — W tem od roz­
maitych pożyczek publicznych i rent wypada ze. ku­
pony 3,786-520 papierkami, 15,211-515 srebrem 
i 15,004.125 złotem, reszta od kuponów listów za- 
stawnycii, obligacyj pierwszeństwa i akcyj towa­
rzystw transportowych, bankowych i przemysło­
wych.

Targ na bydło. Wiedeń, dnia 20 grudnia. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 3307 sztuk by­
dła rzeźnego, w tem z G a 1 i c y i i Bukowiny 
961 sztuk, z Węgier 1165 i z prowincyj niemie­
ckich 1181 sztuk.

Płacono zs galicyjskie opasowe po 48  do 60  złr., 
za węgierskie po 50 do 62złr., za niemieckie po 52 
do 64 złr. za cetn. metr. wagi rzeźnej bez podatku 
konsumcyjnego.

niemiekie poniżej polskich i bułgarskich, upatru­
je  w nieprzyjaźni między Niemcami a Bosyą po- 
żądaną podstawę dla swej polityki.

Niemiecka pohtyka stała wiernie przy przeko­
naniu , ze interesa niemieckie nie są wcale do­
tknięte sprawą bułgarską. Dlatego pocieszającem 
jest. że urzędowy dziennik rosyjski to uznaje.— 
Wpływ niemiecki skierowany je s t statecznie kr 
utrzymaniu spokoju powszechnego. Kierunek po­
lityki niemieckiej nie doznał żadnego zboczenia 
przez artykuły dzienników rosy jsk ich , stojących 
pod wpływem osób prywatnych Ta s fatecznośó 
polityki wynika stąd , że zaufanie jej kierownika 
w mądrość i stałość charakteru cara rosyjskiego 
jest zawsze niewzruszonem.

Dział ekonomiczny.
Konwersya 6  prc. listów  galicyjskiego Banku 

hipotecznego. Przemiana 6 prc. listów Banku na 
5 prc. listy oabywała się pod kontrolą komisarza 
rządowego. Pod jego klucz została oddaną cała ilość 
nowo emitującyęh się 5 prc. listów Banku w wy­
sokości kursujących 6 pro. listów i z pod tego zam­
knięcia wydano tylko taką ilość nowych 5 prc. listów, 
jaką 6 prc. listów z kursu wycofano. Tym trybem 
w drodze dobrowolnej za pewną opiatą wywołano 
z obiegu przeszło 4 miliony 6 prc. listów i w obe­
cności i pod kontrolą komisarza rządowego zniszczo­
no. Pozostałe 1,200.000 z tych listów zostały do 
spłaty na dzień 1 czerwca 1887 roku wylosowane, 
z tym dDiem więc ustępują zupełnie z rynkn pie­
niężnego 6 prc. listy Bankn hipotecznego, gdyż od­
tąd wszelkie pożyczki hipoteczne, w typ) Banku za­
wierane, będą wydawane w 5 prc. listach. Z kon­
w ersji tej odniosą dłużnicy tę korzyść, że zniżone 
im będzie oprocentowanie dłużnego kapitału z 6 na 
5 prc. rocznie, obok dotychczasowej prowizji i od­
setek amortyzacyjnych.

Nowa taryfa cłow a we W łoszech. I Włochy idąc 
za powszechnym prądem , w Europie wypowiedziały 
swoje traktaty L indlowe i zamierzają zaprowadzić 
u siebie cło nowe. Minister spraw zagranicznych 
Robilant oznajmiając to Izbie, oświadczył zarazem, 
źe Włochy gotowe są przystąp.ó do zawarcia no­
wych traktatów, ale — rozumie się —  na podsta­
wie nowej taryfy antonomicznie ułożonej. Nad wy­
kończeniem tej pracy ząjęta jest osobna komisya 
parlamentarna. Według turyńskięj Qae. d*l. Popowe 
nowa taryfa będzie mieo nie 205, jak dotąd lecz 
348 pozycyj. Przywóz płodów snrowvch ma byó 
bardzo ułatwiony, przywńz maszyn i narzędzi po-

Sprawa bułgarska.

S t o i ł c w ,  E a l c z o w  i G r e k  o w widzieli 
się w niedzielę z hr. Herbertem  B i s m a r k i  e m. 
Nie znamy szczegółów rozmowy, która się mię­
dzy tymi panami toczyła, w każdym jednak ra ­
zie n.e mogła ona mieć wielkiego znaczenia 
wobec oświadczeń pism urzędowych, które po- 
kilkakroć z naciskiem stwierdzały, że rząd widzi 
w delegatach tylko osoby prywatne.

Z Sofii telegrafują do N . fr. Presse, że kan­
dydaturę ks. K o b u r s k i e g o  poruszyła bawiąca 
w Wiedniu deputacya z własnej inicjatyw y. — 
Rząd bułgarski nie dawał jej pod tym względem 
mandatu. Kandydatura była wszakże proponowa­
ną już na tajnem  posiedzeniu sobrania. Gadban 
basza od czasu ostatniego zajścia w prz°dpokoju 
ministra Naczewicza nie Komunikuje się już z rzą­
dem. Ma on być odwołanym, a to na życzenie 
przedstawicieli mocarstw w Konstantynopolu, 
którzy przedstawili W . Porcie niewłaściwość i 
dwulicowość zachowania się jej komisarza.

Z Bulgaryi donoszą o panującej tam wieRiej 
czynności na polu m ilitarnem. Z kuńcem bieżą­
cego miesiąca powołanych zostanie do służby 16 
tysięcy rekrutów, między Którymi trzy tysiące 
Turków, żaden zaś z kontyngensów dawniejszych 
w służbie czynnej zostających, nie będzie rozpu­
szczonym. Tym sposobem więc armia bułgarska 
zwiększy się o 16000 ludzi. Doniesienia o wzmo­
cnieniu fortyfikacyi pod Łom Palanką potwierdza­
ją się, lubo c*lu ich tamtejsze koła wojskowe nie 
rozumieją; Bułgarowie pracują również nad wzmo­
cnieniem uzorojenia Ruszczuku, W arny i Burga- 
su. Na ten ostatni mianowicie punkt szczególną 
zwracają uwagę.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 21 grudnia. Deputacya bułgarska zło­
żyła wczoraj wizyty u ambasadorów, dwa razy 
zajeżdżała do ambasedo-a rosyjskiego Szuwałowa, 
ale nie była przyjętą.

B H in , 21 grudnia. Nordd. A llg. Z tg  omawia 
artykuł Praw . W iestnika. nazywa pociesząjącem 
i zadowalniającem odparcie przez rząć rosyjski 
insynuacyj dziennikarskich, skierowanych przeciw 
Niemcom, oraz zwrócenie uwagi aa rozliczne in- 
te-esa żyw otne, które rączą Rosyę z Niemcami, 
a wielokrotnie zostały wypróbowane Dzienniki 
europejskie, a między niemi n iem ieckie, z któ­
rych politycznym kierunkiem nie licują dobre 
stosunki wzajemne niemiecko-rosyjskie, usiłowały 
wywołać niezgodę między obu mocarstwami. Dla 
francuskich polityków , marzących ciągle o od­
wecie, było to pożądanem — a nawet potrzebnem.

Dla angielskiego sposobu zapatrywania znowu 
zgoda między trzema mocarstwami była niedogo­
dną. D la  u s i ł o w a ń  p o l s k i c h  z a ś ,  w o j n a  
z R o s j ą  w y d a j e  s i ę  b y ć  n a j p i l n i e j s z ą  
p o t r z e b ą .  W p ł y w  p o l s k i  n a  d z i e n n i k i  
r o s y j s k i e, w y s t ę p u j ąc e p r z  e ci  w N ; em-  
c o m,  p r z y c z y n i ł  s i ę  g ł ó w n i e  do  o b u -  
s t r o n n e j  w a l k i  d z i e n n i k a r s k i e j .  Na­
wet w Niemczech znajdują takie usiłowania, wro­
gie dla Niemców nie mało poparcia, bo opozy­
cyjna większość parlam entu, stawiając interesa

M m p « s  t e l e g p a f i f - K m e *

W J p d e tf  1  20 grudnia.

ctsuta papierowa austryacfca . .
■ 5 i  papierowa aieopodat. .
» srebrna . . , .
, Dota , . . .

4% Renta złota węgierska ,
Abcye m." Austri; węfierslriegc. 
Alrcye kredytowe a u ir caetie . . 

.  H węg- -.:•&« . .
Londyn............................................
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Lombardy . . . .  . . . .
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Odpowiedzialny Redaktor:
J ó u c f  Ł o k i e t e k .

W y d a w c a :  D r .  ' A e s i a w  B o r o A s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
c y i, która t e i  iadnej odpowiedzialności za iRą 
nie przyjmuje

NADESŁANE

5 0  €  'O C i z ł r .  w .  a .

jest bezwarunkowo najładniejszym podarkiem na 
gw iazdkę; którym można swym ukochanym spra­
wić najmilszą niespodziankę.

Sposobność po temu nadarza się, bo właśnie 
w ś w i ę t a  wypada c i ą g n i e n i e  1 o s ó w F  i n c- 
s e m. Ta lote^ya ma największe prawdopodobień­
stwo ma bowiem 4 7 8 8  wygranych — główna 
wygrana 5 0 .0 0 0  złr., która zaraz po ciągnieniu 
gotówką wypłacone zostanie. Ł o s  K i n c s e m  
powinien kąpdy nabyć, bo koszLuj) t y l k o  
1  z l r .

Cieszyć nas mocno będzie, gdy który z łaska­
wych P, T. Czytelników naszych, nabywszy los, 
w ygra 50 .000  złr., lub który z wielo innych 
większych wygranych. (1964)

NADESŁANE.

Zdanie lekarzy jest jedynie decydującym, czy 
jakiś lek w pewnej chorobie skutkuje, czy też 
ni„. Dlatego odwołuiemy się n. p. na zdania wie­
lu profesorów uniwersyteckich o pigułkach ssw tj- 
ca^ a ich  R. Brandta, będących w Dowszechnam 
używauiu. Znalazły oue niepodzielną poeuwałę 
lekarzy i temu to zawdzięcza ten preparat swoje 
niewątpliw ie kolosalne rozpowszechnienie i uzna­
nie jako środek przeczyszczający przyjemny, pe- ■ 
wny a nieszkodliwy Można kupować w aptekach 
pudełko za ^0 et.

Do Numeru dzisiejszego dołączamy OgfOSzenie 
księgarni M. Gliicksberga w Warszawie, dotyczą­
ce zbiorowego wydania powieść J. Ig .5 Kraszewskie­
go i innych.

*K r a k ó w ,  d n t a  2 1 /1 8
bez bieżącego knpons.

ttnuie naylurowe rosiyjslrie . zs 1)0 rnhli
Marki niemieckie..................... ......
Knpony o re b rn e ......................
Dnkat nowy w a żn y ..................................... .....
2Cto franki« ka Dota . . .
«%  Pożyczka kraj. galio. . . . m  złr. 100 
4ł/,% Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100 
8 4  GbUgaoye indemn. gal. za złi. 100 k. m. 
\  % Listy zostaw. Banku kraj. za złr. 100 

A* % Obligi kom analne . . . . I Emi-„
4 % Lifty sast. Tow. kred. ziem.
4 *
5*
6 *
( «
6*
5 «
4 *

Bankn łdp.

zazt. Król. Pol. 
Ukwid. .

D. Ser.

z prem. 10% 
zwr. za 40 'at 
za rnbli 100
.  .  170

L w « w ,  d n i a  8 0 /1 8 .
bez bistąoegc knpona. 

ńke/e Banan hipot. gal. idywid ) na U 200 
Lifty za«t. Tow. kred. ziem. za ał 100 

4 « ,  , .  . , .  ,  UO
41", •  Listy zast. Banka krajów. , ,  lOu 
5 % Liaty zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 

Obiigacye indemn. gyic. zez. 100m.k. 
4 % % Obligaoye pożyczki krajowej a» z. 100 
Ł% Oblig. komun, Banka krąj. za złr. 100

tądnię |

ij
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i

60 116 50
M 4 61

6 90 6
9 90 10

102 — 104
97 98

104 _ lOb --
9 ' 50 98 50

100 25 101 —
96 _ 97 —
93 _ 94 _

100 15 100 6
100 60 101 _
103 26 104 26
100 _ 00 75
99 75 :oo 60
92 — 96
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100 20 100 60
96 14 96 6r
98 98 76

100 20 100 60
1)4 ff (05 —
s6 76 *7 75

100 26 -01 —

W a r s z a w a ,  d n J »  8 0 /1 8 .
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1860 za rubli 100 
4 % Listy likwidacyjne . . . .  „ 1 0 0
5 % Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ II 0
5 % „ ,  II. ,  .  „ 100
h  :  m . . . .  ioo
* *  „ .  IV. „ „ „ 100

W iee leń , d n ia  <80/18.
OBLIwl DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Benta auttr. papierowa ab 16 t /1ł»  Dr-
5 % .  > srebrna „ ,  ,
4 >  ,  .  z ł o t a .......................
5 % .  ,  P*P “owa . „ ,
4 % Losy z r. 1854 na 260 złr ab20°/6 za 
* % ,  ,  lb 60 ,  600 „ .
5 ft : ,  1860 ,  100 .  ; :

„ „ 1864 Lez % „ałe ,  „
.  ,  1864 I ez % pół ,  ,

100
100
100
1J0
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100
100
11
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94 2b 
90 60
! o 60
W8 U  

ijOb 20

£ i Ob 
82 fif 

111 60 
99 45 

131 -  
187 75 
138 -  

75 
166 50
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OBLIGAOYE KORONY WIGIERSKIEJ.
Renu Dc a na 1000 zh .  . ** złr. 100 

5 % , papierowa. . . .  ,  ,  100
6 % Obi. w “ stb. s  1876 w D. ab | 0 %esc. 100 
Poł vczka prem. węg. po 100 złr. „ ,  100 

60 . . .  - Wó

102 »0 
92 £0 

l f  9 60 
120 V) 
120 0

16  f-i*r7 OliańsH Tb^-f-Rcg.) * ) 100128 6<K138

5 x  Obi. ind. ab 10 % esc. Galicji za 10(‘ m. k. 
5 % „ „ ,  10% ,  Bu i iw. ,  100 ,  ,
5 % .  ,  ,  7 % , Siedn , 100 ,  ,
5 % . .  .  7 % ,  Węgier. „ 100 ,  .

RÓŻNE INNE POŻYOZKI.
6 % Losy Donan-Regulir. z 1870 za sztukę 1
6 % Pożyczka ,  i  1878 , ,  1
3 % Serbska poi. pr. po 100 fran., ,  I
0 % Losy Tnreekio p i., 40C .  ,  ,  i

138 - -  
1S8 26 
189 -  
168 25 
167 tri

103 06 
93 -  

120 60 
1J1 80

OBLIGACYE INDEMN IZ ACYJNE.

LISTY ZASTAWNE.
88 25 
82-70 

118
99 60 **/, % Bank krajowy galioyjski za słr. 

6 % Banku hipotecznego galic. .  .  
6 % ,  hip. gal. z 10% pr. a ,
5 % ,  ,  40-le t . , .
6 % ZakŁ kred. i. w Krak. 18-1 „ .
6*  ?06‘! * "
A? Va » * ■ » » » »4 ,t % Boden-Credit allgwn. oit. „ n
S% Boden-Cred. allg. osi. z pr. ,  „
4 % Galio. Tow. kredyt, siemzk. „ ,
5 % Ga. Tow kred. ziom. stare „ „ 
6 % Bankn austro-węgiersaiegc ,  „
j4ł /sf5 ■ .  .  .  ,lii -w;f% ) m ] ’

604% B u ta  Up. węg. i  y m i f  l  l

ptaoął Mals

104 — 
104 40 
104 60 
104 -

117 60 
106 26 

30 %  
17 - j

104
106
106
104

118
106
31
18

100 98
lOO 108 50
100 103 25
10« 100 —
100 99 —
100 101 60
100 99 _
100 100 60
100 ; gg 60
101 i*,i 75
100 100 —

10© (101 20
100 101 70
’ 00 ! 98 46
7(M» 04 60

86

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6 % Albrechta . . na 300 złr. za 100
6 % Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100
t ^ K a r .  L. Em. w 1881 na 300 ,  ,  100
5 % Koszycko-Bogum. .  200 ,  ,  10 )
4% Lw.-Ćzer. z 1884 30u z. ab 10% u. 100
4 % Lw.-Czern. z 1884 nu 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w D ocie. „ 200 „ „ 100183
5 % Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 % Lomb. (Sudb.) ,  600 fr. za szl ikę 1 157 
5 % Przm.-Łnp. I. Em. 200 złr. za złr. 100
6 % Nordosty . . na 300 „ „ „ 100 99
0% Mc awi.-Sz' C.-B. SOU ,  „ ,  100

L O S Y .
98 50 Bttdap. losy Bazylika . na 

104 25 Kred. dla handlu i przem.
04 Klary

10“ 40 4 % Tow.iegl.Dun. ab 10%
100 7f Krakowskie 
102 60 Ofner (miasta Bady)

99 60 Czerwonego Krzyw anstr.
J / P  —  „ „ ir ę g ,

101 _  Rndelfa
102 Ru Sranisiswowskle.
100 80 4l /t % Tryestyńskie
101 40 4 %
10'. 10
98 

106

ptMf tpijf

80
10' 50101  60
116 --------
100 
101
88 50

116 6° 
100 60 
101 40

6—
7-—

15—
Śl—
14-50
42.30

95 76 
183 66 
99 4' 

168 — 
100 26 
M  90

0 io—

6 złr. W. a. 8 40 8 60
100 W. a. 178 6( 179 _

40 , m. k. 43 26 U
100 ■ w. a. 117 — 118 —

20 ■ w. a. 18 25 18 76
4" i w. a. 46 — 47
lu „ w. a. 14 60 16

6 n w. a. , 9 60 9 80
10 n w. a. ,19 26 19 76
20 n w. a. 80 76 —

100 ff m. k. — 60 188 —
5( • w. a 68 60 «9 60

Ostfjwii. AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . . . .n a  200 
Bankverein Wiener . . . ,  100 
Kredyt, dla handlu i prren. , 160 
Kre<utbanr węg. cUgem. . ,  200 
Laenderbank . . . .  , 2 0 0
Anstro-węgierskie . . . ,  600
Unionbank....................................200
Galie. Bank hlpeteeznj . ,  200 
Bank kredytowy krakowski ,  200

AKCYE KOLEJOWE. 
A lfold-Fium a........................u  200

IzLSllC110 69 111 _  
08 7 6 16t 35 

» 3  70,289 10 
6* JOt — 
— 835 60 

IU77 —*379 — 
* ił > 0  816 -

9.81
162&0 Ferdynand. Półnoen.
10-50 Eranciriha Józefa 
13*50 Karola Ludwika 
13*— Lwowsko-Caerniow.-Jaazy . 
11*60 Elżbiety - 
7*94 Kossycko-Bognmińzkie .
9*50 Rudolfa 
9*94 Siedmiogrodzkie 

3( tr. staataeizenbahr
7 fr. Lol bardy (Sfldbahn)

2 1 - -  Żegluga na Dunaju
W A L U T Y .

Dukaty pełne w a ż n e ..............
26-to Prankówki........................
2t‘-V) M arkówki........................
Pół-Iuperyały roi. pełne ważni 
Funty ifterlingi . . . .
tanknoty rłoakii 
SnWe mpitrewa . . **

, 1050 
7 > 
210 
20“ 
*•00 
200 
200 
200 
200 
700 
600

za mtukęt

*71 —

ił. 187 -  
„ 18*7 -  
„ rSSl 26

281 -

287 60 
2*41-  
EM* 26

196 86 .96  76 
,2r i 6*',2U  —

148 (14# 26
183 25(188 11 
187 —(187 60 
247 60 2*9 19 
10* Bo 103 75 
*82 -  —

1S0

5 97]
9 96 

19 i  7j
10 30 
14 6Ój 
41 00

l l b  76

6 »£
9 99 

12 89
10 *2 
12 65 
49 09

l i t  26



4 Nt. 292. N O W A  R E F O E M A Kraków, dnia 22 Grudnia 1886.

Do wjiflteia ipżdcio czasu
mieszkaaie przy ulicy Batorego, Nr. 25 (róg 
KbrmeBckiejJ, II piętro, składające się z pięciu 
pokoi, kuchu. , ganku ot :kionego, : wygodam 
wy.ącznie dla użytki lokatora, schowania n 
III piętrze, z dwóch piwnic i strychu wspólnego 

z jedną tylko partyą. 1975 1

P o t r z e b n y m  J e s t  n a  w ie t  d o  K r ó  
le s tw a  ''gub. Lubelska;

nauczyciel
w zakresie programu nauk gimn tzyalnych do 
jednego ucznia at 15 , za dobrem wynagrodze­
niem. Wymaganą jest przytem dokładna prak 
tyczna znajomość języka francuskiego.

Bliższa wiadomość przy ul. B&torego, Nr. 16.
stróż wskaże. 1977 1

Dom w Nowym Targu
pod Nrem 32, w samym rynku położony, jest 
z powodów urcgulowaniajstosunków majątkowych 

rodzinnych z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości co do rozpołożenia. roz 

miaru i co do ceny zasięgnąć można w Biurze 
wywiadowczem firmy Marek Goldflnger w Kra 
kowie na K leparzu, lab wprost u właściciela 
Ludwika Kamieńskiego w Nowym Targu.

1970 1 3

KSIĘGARNIA

G. G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K
w BZralcowle

poleca następujące nowe książki dla młodzieży

Król Krak i królewna Wanda
przedhistoryczne dla młodzieży, 

..Bitwy pod Raszynem" (Walerego 
Przyborowakiegoi. z 8 fotodrukami rysunku i z. 
Jankowskiego. W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 c.

opowiadanie 
przez autora

Opowiadania historyczne
d l a  m ł o d e g o  w i e k u ,  

ułożyła Marya Świderska.
Z rysunkami Cz. Jankowskiego.

(Ostatni P iast na Szląsku. — Poseł polski w 
Carogrodzie. — Z krwawych dni. — Braniec 

ucar°k i)
W ozdobnej oprawie 2 złr

Bajeczki prawdziwe
opowiedziane dziatwie podług Zuzauny Kcrnaz 

przełożonej Ogródka dziecinnego w Genewie, 
przez M. J. Zaleską.

Z 6 obrazkac kolorowanemi rysunku Illinicza 
W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 c.

F r .  S t r a e s s l e .

Historya natura lna
t l l a  m l o c ł s l e ż y .

Wydanie czwarte przejrzał i uzupełnił 
prof August Wrześniewski.

12 tablicami kolorowanemi i 51 drzeworytam 
w tekście.

W oprawie kartonowej 2 złr. 30 c.
------------------  1941 3

W f  Księgarnia na każde żądanie dostarcza 
bezpłatnie kat logi książek, szczególną zaś zwraca
uwagę na świeżo wydany Katalog rozumowany 
książek dla dzieci i młodzieży ułożony podług 

ieku iwieku : ułatwiający wybór odpowiednich książek.

Okólnik*
Odtatni zakup dziel sztuki do rozloso­

wania za rok 1886 wybranych, odbędzie 
się w ciągu m esiąca stycznia 1887, Dy 
rekeya Towarzystwa uprasza Szanownych 
Panów  Korespondentów i Członków To­
warzystwa o nadesłanie należytości za 
rozsprzedane akcye wraz z cstateeznem  
obrachunkami najpóźniej do .5 stycznia  
1887 roku. 1973 2

Kraków d n :a 15 grudnia 1886.
D y r e k o y  a

Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych w Krakowie.

Ł 1 K 1 U
patentowe, różnych systemów ang^lskie, 

holenderskie, oraz prawdziwe

,H a lifa x “
99 '

na każdą m arę stopy, również w- zelkit 
przyLory de ślizgan:a w wielkim wyborze 

najtaniej w  handlu pod firma

ANDRZEJ SCHULTZ
1930 Rynek, 32, w Krakowie 7 20

W. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w , ul. św. A n n y , l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artyauły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  C e n y  n m ia r k o w i in e .  W

1889 12 30

APTEKA  
S t a r y m  S ą o z u

poszuSuje U15* 4

praktyka u la*

S ł y n n a  w  fi w i e c i e  r

M  E  IM J I Z E R Y A
do widzenia przy ulicy Dietla

■kłilaiąca się z wielkiej liczby żywych zwierzet 
drapieżnych . szczególnością jest olbrzymi , 2óo 
lat mający u ą ż  B o a , 30 stóp długi, grubu ..

'dorosłego człowiek*. 1951 4 4 
Karmienie l ćwiczenia odbywają się codziennie 
poMędzy godziną 4, 6 I 8 po południu w kry­
tych wielkich zabudowaniach byłego Muzeum, 

przy wspaniałem oświetleniu gazowem
F ran ciszek  Uhl,

właściciel menażeryi z Berna Morawie.

Maszyna parowa
s k o tłem , transm isyą i całym przyrzą­
dem, o sile 8 koni, w najlepszym stanie, 
je s t  za bardzo przy itępną cenę do sprze­
dania. Wiadomość w Ad. „N. Reformy*. 

1962 2 3

O dpow iedni podarek  na U n  ia zd k ę!

Ciągnienie jut 27 grudnia
Kincsem ' osy po 1 dr. 11 “w 10

1964 2 2

10S3W Złr. 5 .5 0 1
Grłó w n a  w y g r a n a  g o tó w k ą

50.000
d a lej

10,0011 złr., 5. OOO złr. po strąć. 20°]o) 4 .988  w y gra ń .
K I  Y T M E J 1  Ł O i l  są do nabycia przez 

Biuro loteryjne węgierskiego Jockey Clubii (unjar Jockey-Club) Budapesł, Waitznergasse, 6.

R>

!2O°j0 taniej 20o o

O K A Z Y A !
W nowym Wiedeńskim

MAGAZYNIE  UBIOROW MĘZKICH
JÓZEFAALT ARA

przy tal. O-rodzRJej ,"31, 1 piętro
sprzedaje z powodu przejścia pory sezonowej będące jeszcze w za­
pasie towary zimowe o  3 0  p r o c e n t  t a n i e j  t. j. z oznaczonym  
cen stałych o p u s z c z a  s i ę  2 0 °/0, tak, Ze każdy kupujący zyskuje 

przy zakupnie p i ą t ą  częfił! w a r t o ś c i .
C e n y :  1917 5 O

Eleganckje futro dn s p a c e r u ................................  dawniej 60 złr. teraz 48 — złr.
Eleganckie futro do gospod. myśliw. i ślizgawki

futro dla dzieci 
I^ F - paleto zimowe I.

„ paleto zimowe II.
paleto zimowe III 

„ ubranie zimowe I
„ ubranie zimowe II.

ubranie zimowe III.
„ spodnie zimowe

Zwaoa się uwagę na praktyczny podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok:
Elegancki s z l a f r o k ...................................................... dawniej 15 z!r. teraz J

25 złr. 
18 złr. 
38 złr. 
25 złr. 
20 złr. 
32 złr. 
25 złr. 
16 złr. 
6 złr.

2(1-— złr. 
14 — złr. 
30'— złr. 
2u- — złr. 
UJ-— złr. 
28 — i>, r. 
20 -  złr. 
. 3 -  złr. 
4'80 złr.

złr.

09

(U
CU

09
■o
CU

‘O
CU
CU
3

09-
iycoo

120% taniej 20°o

Cenniki wraz z warunkami dla c . k .  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła bezpłatnie

zakład mundurowy gfiSfe vxur Kriegsmedaileu:
W o r i t z  T i l l e r  C o .  W ?  o. k. nadworni dostawcy,

w  W i e d n i a ,  V I I . ,  M a r i a h i l f e r s t r u s s e  2 2 . 1798 18 20

luz na Boże Narodzenie

1679 “8 O

aur Z powodu Świąt i Nowego Roku!
Sz. P. T. Publi- *

*

*
*

Pozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej 
czm ść do obejrzenia naszej

Świątecznej i Noworocznej Wystawy

SUKIEN MĘZKICH i DLA CHŁOPCÓW. ̂
Olbrzymi wybór królewskich szlairoków, double czaruych su k u n  sa- '"  

łonowych, p a lto tó w  dla młodzieży i chłopców, ubrań  dziecinnych 1 wszel­
kich m o ż l i w y c h , pomyśleć się dających , ub."ań gotow ych, wskutek s,:-ó- 
źn.onej już pory Z i m o w e j  1907 9 O

po znlżon ej cenie R.osztu
wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych 

Heilmana K o  Im i Synów
Lwów K rabów Caserniowce

ulica Teatralua, Nr. I Grodzka, Nr 9. Ryoek, Nr. II.

-Zdobyczą najnowszy eh czasdwjj
JeBt

C H Y Ł O  L.  W
W prztb  egu rozm aitych chorób nerwowych, polegających na

$zmianie szpiku pacierzowego
następnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm staw ow y i mięśnie

#
wy, podagra, postrzały itp. je s t niezuw iduym  śiodkienu : wyprobowauym. 

J e d y n y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  i  c z a s ó w .
Cena pół fiaszkl 1 złr. — całej 2 złr.

Jedyny Skład w aptece pod Lwem 19701 o 
P. R B O K J E I  ICKA ua Kleparzu.

Uznany powszechnie za najlepszą
do zapuszczania p o d ł ó g 1

p o l e c a

Józef Hanke we Lwowie
s k ł a d  l a r b  i  h a n d e l  m a t e r y a l ó w  p o d  „ C z a r n y m  P s e m “ ,

Rynek, 3 8 , we własnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a :

W e L w ow ie  u um e. Rynek 6 8  i we w szystk ich  znaczniejszych han d lach ;
na prow incy:: 1952 ł  O

W BOCHNI u  p. J .  Górskiego.
„ u p. J .  Michnika.
„ BORSZCZOW IE u pni. 01. Arm atys.„ BRODACH u pp. W itkow ski et. Sp- 
„ n u p. W . Adamowicza.
„ BRZEŻANACH u pni B. W rońskiej.
„ BUCZACZU u p. J .  Neumana.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.„ UHODO R O W IE u p. F. Marxa,
„ CZER N lO W CA ClI u p. A. Bayera.
„ „ u p. W. Augutynowieza.
„ n u P* St. Kurrnańskiego.„ ff u p. Ign. Schnircha.
„ C ZO RTK O W IE u p. S- Kosteckiego.
„ DEMB1CY u p. S. Serednickiego.
„ D O LIN IE  u p. M. Kirschena.
„ DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego. 
n GORLICACH u p. S. Ałuszyńskiego. 
n GRODKU u p A. Lipuaa.
„ H U SIA TY N IE u p. A. Danielewicza. 

JA R O SŁA W IU  u p. O. Strassberga.r u P- A. TumidajskiegO.
„ u p- K. Zabłotnego.

JA ŚLE u pp. J  Pollaka i Syna.
KAŁUSZU w Towarzystwie spoźywezem. 
KAMIONCE ST. u p. J .  Sklenki. 
KIM POLUNGU u p. K. Neum ayera. 
KOŁOMYI u pp. J . Różańskiego i Sp.

„ u p. J  Romanowicza.
KOPECZYNCACH u p. N. Pozam enta. 
KO SŚO W Ili u p. M. Kamila.
KRAKOW IE u p. J . Barberowskiego 

„ u p. S. F. Fischera.
n u p.H. F ritscha.
„ u p. Józefa Kulczyńskiego.

KRO ŚN IE u p. J .  Łazarowicza.
ŁAŃCUCIE u p, J . Cętnarskicgo.

„ u p. G. Danielewicza.
LEŻAJSKU u p. S. Poraeranza.
LISK U  n p. U. Barańskiego.
MIELCU u pp. J .  Dembiekiego i Syna.

W M IKULINCACH u pni E. G. Grosmann.
„ MONASTERZYSKACH u p. M. J .  SuhU.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J .  G uttinana i syna.
n N A D W tłR N IE  u p. J .  K isielewskigo.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.

„ u p. W. Oleksy.
„ POD H A JCA CH  u pp. J .  Z im ta spadkob.
„ PRZEM YŚLU u d. Kozłowskiego.
„ „ u p. M. Kruga

u h .  A. Faliszewskiego. n n u p. M. O. Gansa.
„ RADOW CACH u pni L. Sonnenreich.
„ ROH ATYNIE up. F. Marxa. 
n RZESZO W IE u p. E. G. Neugebauera.„ „ n F. Jaśk iew icza .n u  p. S c h a itte r i sp ó łka.
,  ROPCZYCACH u p. J- Kwiatkowskiego*
„ SAMBORZE u p. A. Km era.
„ SANOKU N arodna Torhowla ruska. 
n n u p. J- Rynczarskiego.
„ SERECIE u p. J- Dempuiakawdowy.

S IE N IA W IE  w Tow. SdożXwczem.
„ SKALE u p. J  H. Kohna.
„ SNIATYN1E u. p. E. Bduma.
„ STA N ISŁA W O W IE u p. T. Szawińkiego.
„ STARYM SĄCZU u p. A. Essena. n STR Y JU  u pp. L ech n ick ieg o  i  K o sterk iew icza , 
„ SU CZA W iE u p. M. U nick iego . n TARNOPOLU u p. E. Fr&ntza.
„ „ u p. Tad. Scharfa.
„ 1A K N O W IE u pp. M iildnera i 8pł.
„ T łum aczu u p. Hiibscbmanna.
„ Tiustem  u p. W. Budziszfwaliiego.
B TUKCE u W. Ku^.zy-.ikiego.
„ TYSMIEN1UY u p. J . /  im ichowskiego.
,  W ADOW ICACH u p. A. Fobia.
7 Z a l e s z c z y k a c h  u p. h . Sanockiego.„ ZŁO CZO W IE u p. F. Kordeckiego.
„ Ż w Ł K W ł u p. E. Olearczyka.
„ ŹYW flU u p. J .  Staszkiewicza.

9Ważne dla RolniŁów!
Naj n o wszij ko n s fru kcyi

M ASZYNY  HO CZYSZCZEN IA  KONICZU
systemu J\Vi{o Onwalieog-t, dauen s ę iatwo zastosować d-> każdego k «r u t u  
lub innego mocora w nąjl pstem  wykonań u P '1 eeiiaeh pr/.tstępuyeh poLt-a

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
184-; 7 io M. Fetcrseioia w Krakowie.

\ t o 4 > O O O O O O O O O U O D

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
najsłynniej-w największym w*borze, z 

szy<h iai-ryk, 
p o  a m i a r K o r .a n y e h  c e n a c h

poleca handel pod firmą
H. Kretscłimer

w  h r a k o u  i e  1858 7 i2 
róg Rynku i ulicy Szewskiej, I. 2.

Nie ma więcej bólu giow y!
.A m ig ren -

Prot. Kra JFHehaa.
Łyżeczka od kawy, użyta wewnętrznie, uśmie­

rza natychmiast najsilniejszy * 1935 3 10

ból głowy —  migrenę.
Jedyny skład w a p t e c e  n a  K l e p a r z u

Piotra Krokiewicza.

f f i] w estrowe
poczta i s t  teya kolei Ropczyce

s ą  do sprzedani,To <

buchajki zdatne do rozpłodu
czystej krwi „ K u k l a n d " ,  po 40 centów —

jałówki,
tej samej rasy i pełnej krwi, po 30 i 35 centów 

za kilo żywej wagi. 1934 3 5 
Dotyczących wiadomości udzieli Zarząd dobr.

plIGDOSYTNIA*
pod firmą

Kazimieiza Robackiepu
istniejąca od roku 1841

w Krakowie, ul. Sławkowska, 26
p< leca P. T. Publiczność’ przy zbli­
żających się  Św iętach Bożego N a ­
rodzenia 1893 7 8

M I Ó D
własnego wyrobu, w różnych g a ­

tunkach i po 
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  

a- Cenniki na żądanie opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego Ora Mullera 
Miraculo wstrzykiwanie

i p i g a ł l  i  leczą bezpiecznie i bez bólu każde 
upławy rurki moczowej, białe upłiwy r kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden środek nie pomoże, grant, i bez złych na­
stępstw. Cena 1 złr. 50 o., poczta o 25 c. więcej.

Osłabienia,
impotencyę, następstwa sauiogwiiłtu, rozdrażnia­
li a nerwów, osłabienie m -z,kie i t p lec-ą u 
młodych i starszyen męzczyzn trwale za porę­
czeniem słynne w świecie H .a r s z c g O  l e k a ­
r z a  s z t a b -  D r a  U U l i e r a  U i r a c u l o  
p r e p a r a t y .  Cena złr. 3 10, pocztą o 25 ct.

więcej I hOI 2 3
Sprowadzić można jedynie z S t .  G e o r g s -  

A p o t l i e k e ,  - ien, V Wimmjrgasse, 33, do­
kąd wszelkie zamówienia adresować |należy. — 
Skład w Krakowie w apteoe E. S t o o k u i a r a .

z m ieszkaniem , przy ubcy 
Poselskiej I. 17, daw.oiej pi- 
w iara a S zw eeh tc la , z urzą 
dzenietn gazowem. jest od 1 

s t y c z n i a  d o  w y n a j ę c i a .  
W iadomość u właśc cielą tamże.

1938 2 3

kawaler, który od 10 lat wy­
pełnia obowiązki zarządcy w 
więiszyoh majatkaoh, posiada 
jący chlubne świadectwa i re­
komendacje, przytom o Oznaj­

miony z wszelkiemi wymaganiami postępowego 
gospodarstwa, poszukuje p o s a d y  o d  N o- 
t i r g o  R o k u  na oddzielnym folwarku, lub 
w większym majątku pod dyspozycyą pryncy- 
pała. Oferty uprasza się łaskawie składać pod 
lit. N . J>. w Administracji „Nowej Reformy" 

w Krakowie. 1932 3 3

Osoba mogąca ziozyć kaucyę od 60 
do 100 złr., poszukuje miej­

sca do sprzedaży nafty iub w  innym  ja ­
kim interesie. Chlubne świadectwa. Zgło­
szenia do Adiu „N R elorm y“. 1947 2 3

U "rzeimic uprasza się Szanowne Z a -  
z i t d y  d ó b r  z  o k o l i c  K r a ­

k o w a  o tibdąsłanie ofert z wyszczegól­
ni mem  odnośnych warunków co do 
dostawy n a b i a ł u  dla mającej się zało 
żyć w Krakowie na większą skalę m l e ­
c z a r n i  Zgłoszenia prosimy adresować 

A . L0, poste restante K r a k ó w .
1933 3 5

W ojsko polskie
z czasów porozftiorowych 1808— 1831

wji-hodzi zeszytami w tablicach fotogratawanych. 
ierwszy zeszyt,

rzed ł
obejmująi-y 10 tablic, już wy- 

kosztuje eJHmi|d.dv. ivczme kolorowany 
JO /łr., nifkulorrdyany 5 zlr.

Drugi zeszyt jest w robocie i zawierać będzie 
12 tablic. 195K 2 -

C p rasza  się o liczno zamówienia pod adresem 
wjdawcy K. S  W o ls k i  u l i c a  Kanoniczna. iMr. 22, 
lub w Sk opie g lialite:yjno-iutrodpalorskim p. 
Kutrzeby w -'ynku głównym, w Krak»\yi *.J

Los 50 centów. t .os 50 centów.

Wiedeńskiej Loteryi Złota i Srebra
Towarz. Schroniska (£sylverein) wladańskiego Uniwersytetu pod wysokim Protektoraieiri

arcyRslęcia Reinera
IKF' ufeodwotolnie dnia 2 §  gvndnia b* r*

20G0 wygranych. Główna wygrana 5000 złr. w. a.
Braunerstrttsse,Ł o s y  po 50 centów do nabycia w Oiurze Łoterył, WJcn, I.

4  i we wszystkien znanych lokalach sprzedamy.

TO Losów 4 złr, 50 centów. i m

Z r ln ih r n i ZwiiukAWAi w  K rskow iu Odpowifidaiftlny rządca drukarni A. Szyjewki.


